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A R T Y K U Ł Y  i M A T E R I A Ł Y

Edward Martuszewski

MARCIN GERSS JAKO NAUCZYCIEL 
(1828— 1850)

M arcin Gerss, publicystyczny antagonista  Gustaw a Gizewiusza, aktyw ny 
rzecznik upowszechniania języka niemieckiego na M azurach, odwoływał się 
często w swych wystąpieniach do w łasnych doświadczeń i osiągnięć pedago­
gicznych. Był nauczycielem przez praw ie 22 la ta  i ten  okres w  jego całym 
życiu (1808—1895) ważny jest nie tylko dla biografa, nie tylko w  kontekście 
kontrow ersji z Gizewiuszem, ale też ze względu na cały zespół spraw , okreś­
lanych jako germ anizacja szkolnictwa na M azurach w pierwszej połowie 
XIX wieku.

Nie m iał jeszcze dwudziestu lat, nie zdał jeszcze egzaminu końcowego 
w  sem inarium  nauczycielskim w  K aralene pod W ystrucią, gdy spotkało go 
duże wyróżnienie: on i jego kolega, Daniel Ludw ik Hensel, uznani zostali 
w czerwcu 1828 roku za najlepszych kandydatów  n a  w akujące stanowiska 
nauczycielskie w  M ikołajkach 1.

Miejscowość ta  była s ta rą  wsią rybacką, k tórej w 1726 roku nadano praw a 
m ie jsk iez. Coroczne spisy mieszkańców w  la tach  1818— 1822 wykazują 
stagnację demograficzną: kolejno 1716, 1732, 1751, 1736, 1725 mieszkańców. 
W okresie 1825—1840 liczba ludności w aha się tu  na nieco wyższym poziomie, 
ale nadal można mówić o stagnacji demograficznej (1833 osoby w  1825 г., 
1960 w  1832 r. i 1883 w 1840 г.). To samo źródło 3 dostarcza również danych 
na tem at stosunku Polaków  i Niemców, k tóre  należy traktow ać krytycznie *.

1 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e  ( d a le j  W A P O ) ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  
I  2610, k .  392, P i s m o  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j  z  22 V I  1828. I n f o r m a c j e  n a  t e m a t  p r a c y  G e r s s a  
w  M i k o ł a j k a c h ,  S z e s t n i e  i  S t e r ł a w k a c h  W i e lk i c h ,  p o c h o d z ą c e  z  d o k u m e n t ó w  a r c h i w a l n y c h ,  
m o g ł y b y  b y ć  k o n f r o n t o w a n e  z  t y m i ,  j a k i c h  u d z i e l a ł  w i e l e  l a t  p o t e m  G e r s s  s w o i m  p o l s k im  
k o r e s p o n d e n t o m  ( z n a j d u j ą  s i ę  o n e  w  k s i ą ż c e  W .  C h o jn a c k i e g o ,  S p r a w y  M a z u r  i  W a r m i i  
w  k o r e s p o n d e n c j i  W o j c i e c h a  K ę t r z y ń s k i e g o ,  W r o c ł a w  1952, w y d a j e  s i ę  j e d n a k ,  ż e  k o n f r o n ­
t a c j a  t a k a  w a ż n i e j s z a  j e s t  d l a  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  G e r s s a  j a k o  w y d a w c y  k a l e n d a r z y  i  r e ­
d a k t o r a  „ G a z e t y  L e c k i e j ” , n i ż  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  G e r s s a  j a k o  n a u c z y c i e l a .

2 L .  C z u b ie l ,  T .  D o m a g a ł a ,  Z a b y t k o w e  o ś r o d k i  m i e j s k i e  W a r m i i  i  M a z u r ,  O l s z t y n  1969, 
s s .  191—193, b i b l io g r a f i a .

3 W ś r ó d  r ę k o p i s ó w  B ib l i o t e k i  K ó r n i c k i e j  z n a j d u j e  s i ę  s z e ś ć  t e k ,  z a w i e r a j ą c y c h  k o r e s p o n ­
d e n c j ę ,  b r u l i o n y ,  w y c i n k i  p r a s o w e  i  i n n e  d o k u m e n t y ,  p r z e k a z a n e  p r z e z  O t t o n a  G e r s s a ,  a  o p a ­
t r z o n e  p r z e z  B ib l i o t e k ę  n u m e r a m i  1429—1434. I n f o r m a c j e  n a  t e m a t  l u d n o ś c i  M i k o ła j e k ,  l i c z b y  
P o l a k ó w  i  N i e m c ó w  w  t y m  m i a s t e c z k u  z n a j d u j ą  s i ę  w  t e c e  1429, k .  73.

4 N a  t e m a t  p r u s k i c h  s p i s ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I X  w i e k u :
E . M a r tu s z e w s k i ,  L u d n o ś ć  p o l s k a  to  p o w i e c i e  o l s z t y ń s k i m  w  l a t a c h  1818—3870 to  ś w i e t l e  s t a ­

t y s t y k  p r u s k i c h ,  w :  S z k ic e  o l s z t y ń s k i e .  P r a c a  z b i o r o w a  p o d  r e d a k c j ą  J .  J a s i ń s k i e g o ,  O l s z t y n  
1967, s s .  155—175; t e n ż e ,  P o g r a n i c z e  e t n i c z n e  z a c h o d n i c h  M a z u r ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r ­
m i ń s k i e  ( d a le j  K M W ),  1976, n r  4, s s .  476—522.
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T A B E L A  1. L u d n o ś ć  p o l s k a  i n i e m i e c k a  w  M i k o ł a j k a c h  w  l a t a c h  1824—1840

R o k
O g ó łe m

m i e s z k a ń c ó w
P o l a k ó w N i e m c ó w

O d s e t e k

P o la k ó w N i e m c ó w

1824 1 703 1402 301 82,3 17,7
1832 1 983 1 633 350 82,1 17,9
1835 1 959 1 690 269 86,2 13,8
1837 1 963 1 692 271 86,2 13,8
1840 1 883 627 1256 32,9 66,8

Ź r ó d ł o :  B ib l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  T e k i  G e r s s a  1429, k .  73.

T A B E L A  2. F r e k w e n c j a  w  s z k o le  w  M i k o ł a j k a c h  w  l a t a c h  1827 i  1828

D z ie l n i c e  m i a s t a  
( m i e j s c e  z a m ie s z k a n ia )

L i c z b a  d z i e c i  s z k o l n y c h  u c z ę s z c z a j ą c y c h  d o

I  k l a s y I I . k l a s y I I I  k l a s y I V  k l a s y

1827 1 1828 1827 1 1828 1827 1 1828 1827 1828

Rynek dobrze 12 . 7 8 8 12 11 14 32
dość dobrze 9 2 U 12 8 7 13 22

źle 7 5 6 9 4 11 10 14
, zaczynających • 11 28

Koniec dobrze . 1 12 7 3 2 U 19
dość dobrze 1 9 12 3 4 16 11
źle 1 1 17 8 5 13 3
zaczynających • • 2 2 26

Kozłowo dobrze 2 2 15 1 5 21 9

dość dobrze 2 1 8 10 2 6 16 19

źle 2 2 10 18 3 2 25 15
zaczynających • - 1 27

Całkowita absencja 
(bez względu na miejsce 
zamieszkania) 2 3 27

Ź r ó d ł o :  W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2610, k .  34—50 , 53—69.

Dla szkolnictwa w M ikołajkach lata  trzydzieste XIX w ieku były okresem 
różnych trudnośc i5. Budynek szkolny znajdował się w  złym stanie, a liczba 
dzieci w w yniku szkolnego wyżu demograficznego stale się zwiększała. W 1803

5 I n f o r m a c j e  n a  t e m a t  s z k o ł y  w  M i k o ł a j k a c h ,  j e ś l i  n i e  p o d a n o  i n a c z e j ,  z a c z e r p n i ę t e  
z :  W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2610, D ie  S c h u l e  i n  N i k o l a i k e n  1825—1828 o r a z  W A P O ,  R e ­
j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, D ie  S c h u l e  i n  N i k o l a i k e n  1829— 1845. T . G r y g ie r ,  Z  p r o b l e m a t y k i  
s z k o l n i c t w a  m i e j s k i e g o  n a  M a z u r a c h  го I  p o lo tu ie  X I X  w i e k u ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  1958—1959, 
t .  24, z . 4, ss. 34—35 w y k o r z y s t u j e  t y l k o  d r u g i  p o s z y t  w  s p o s ó b  w y r y w k o w y  i  n i e d o k ł a d n y ,  
m i e j s c a m i  m y l n y .
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roku było w M ikołajkach 100 dzieci w w ieku szkolnym, w 1827 roku nato­
m iast 327 6.

Po zm arłym  w  1825 roku rektorze Usko trudno było znaleźć odpowiedniego 
kandydata, aż wreszcie postanowiono połączyć kierow nictwo szkoły z diako­
natem. Tak więc drugi kaznodzieja (od 1824 r.) K arol August M ale tiu s7 zo­
sta ł zarazem pierwszym  nauczycielem, czyli rektorem .

W październiku 1826 roku do szkoły w  M ikołajkach przyszedł absolwent 
sem inarium  nauczycielskiego w Karalene, Jan  L a c h 8. W tym  sam ym  czasie 
popsuły się stosunki między rektorem  M aletiusem  a kantorem , czyli organistą, 
zarazem  drugim  nauczycielem, Lipką, k tóry na  dom iar złego zaczął wówczas 
chorować na oczy. Również nowy nauczyciel, Lach, już w trzy  miesiące po 
przybyciu do Mikołajek złożył u władz skargę na Maletiusa-

W ażnym elem entem  oceny sytuacji, w jakiej znajdowała się szkoła w  Mi­
kołajkach przed przybyciem do niej Gerssa, jest przedstawienie danych sta­
tystycznych na tem at frekw encji. Dzieci z dwu pobliskich m ajątków , z R ut- 
kowa i Karłowa, nie w ystępują już w  zestawieniu dla 1828 roku, było ich 
zresztą niedużo. Zasadniczo więc za istotne należy uznać proporcje między 
Rynkiem  (centrum  miasteczka — M arktbezirk) a jego przedmieściami Koń­
cem i Kozłowem.

Frekw encję w szkole w  M ikołajkach należy rozpatrywać w powiązaniu 
ze s truk tu rą  organizacyjną szkoły. Na początku XIX w ieku składa się ona 
tylko z dw u klas — polskiej i niemieckiej. Gdy wzrosła liczba dzieci dodano 
do nich trzecią i czwartą, obie polskie. Zawsze najliczniejsza klasa  czwarta 
przyjm owała najmłodsze dzieci, k tó re  uczono sylabizowania, czytania i pisania. 
Zaawansowane w tych um iejętnościach przechodziły do klasy trzeciej, skąd 
w zależności od swych umiejętności językowych przechodziły albo do klasy 
pierwszej (niemieckiej), albo do klasy drugiej (polskiej), w których doprowa­
dzane były do k o n firm ac ji9.

6 W A P O ,  S e j m  p r o w i n c j o n a l n y  V/3/211, k .  31—33, P r o  M e m o r i a  a u s  d e m  D a r k e h m e r  
K r e i s e  f ü r  d e n  3 te n  P r e u s s i s c h e n  L a n d t a g .  W  1818 r .  d o  z ło ż o n e j  z  t r z e c h  k l a s  s z k o ł y  m i e j ­
s k i e j  w  M i k o ł a j k a c h  c h o d z i ło  150 d z i e c i  ( w  t y m  s t o  p o l s k i c h ) ,  k t ó r e  b y ł y  u c z o n e  p r z e z  
r e k t o r a  U s k o ,  k a n t o r a  L i p k ę  i  n a u c z y c i e l a  G r u d ę  ( W A P O , L a n d r a t u r a  m r ą g o w s k a  V III/9 /A /83 , 
z e s t a w i e n i e  s t a t y s t y c z n e  z  1 3 X 1 8 1 8  г .) .

7 U z u p e ł n i e n i e  n a z w i s k a  i m i o n a m i ,  d a t y  o k r e ś l a j ą c e  s p r a w o w a n i e  u r z ę d u  r ó w n i e ż  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  — j e ś l i  n i e  p o d a n o  in a c z e j  — w e d ł u g :  F .  M o e l l e r ,  A l t p r e u s s i s c h e s  e v a n g e l i s c h e s  

P f a r r e r b u c h  v o n  d e r  R e f o r m a t i o n  b i s  z u r  V e r t r e i b u n g  i m  J a h r e  1945, B d .  1, D i e  K i r c h s p i e l e  
u n d  i h r e  S t e l l e n b e s e t z u n g e n , H a m b u r g  1968.

8 J .  L a c h  u r o d z i ł  s i ę  1 V I I  1805 r .  w  J e z i o r k a c h  w  p a r a f i i  B a r g ł ó w  K o ś c i e ln y  ( m i ę d z y  
R a j g r o d e m  i  A u g u s t o w e m ) ,  p o  u k o ń c z e n i u  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w  K a r a l e n e  u c z y ł  
o d  1826 d o  1836 r .  w  s z k o l e  m i e j s k i e j  w  M i k o ł a j k a c h  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, 
k .  326, C h a r a k t e r y s t y k a  n a u c z y c i e l i ) ,  n a s t ę p n i e  b y ł  a d i u n k t e m  r e k t o r a  i  r e k t o r e m  w  O s t r y m -  
k o l e  ( W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2620; k .  394), g d z i e  d ą ż y ł  d o  r o z p o w s z e c h n i a n i a  j ę z y k a  
n i e m i e c k ie g o .  P o r .  [ G u s t a w  G iz e w iu s z ]  P o l s k a  k w e s t i a  j ę z y k o w a  w  P r u s a c h .  D i e  p o l n i s c h e  

S p r a c h f r a g e  i n  P r e u s s e n ,  P o z n a ń  1961 ( d a l e j  G iz e w iu s z ) ,  s s .  362, 365—367; o r a z  W A P O ,  R e j e n c j a  
o l s z t y ń s k a  I  798, k .  79, L i s t  L a c h a  d o  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j  z  2 3 X 1  1840.

9 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  3617, k .  573—587, M e m o r i a ł  r e k t o r a  L . T a u r e k a .  W  1829 
r o k u ,  k i e d y  t o  z  d r u g i e j  k l a s y  u t w o r z o n o  c o ś  w  r o d z a j u  „ p o l s k i e g o  g e t t a ” ( s k a z a n e g o  n i e  
t y l e  n a  w y m a r c i e ,  c o  n a  d o p r o w a d z e n i e  d o  k o n f i r m a c j i ) ,  b y ł o  w  t e j  k l a s i e  22 c h ł o p c ó w  i  36 
d z i e w c z ą t ,  a  w ś r ó d  n i c h  c z w o r o  j e d e n a s t o l e t n i c h ,  d w a d z i e ś c i a  t r o j e  d w u n a s t o l e t n i c h ,  d w a ­
d z i e ś c i a  d z i e w i ę c i o r o  t r z y n a s t o l e t n i c h  i  d w o j e  c z t e r n a s t o l e t n i c h .  Z a  j u ż  n i e m i e c k ie  d z i e c i  u z n a ­
n o  20 c h ł o p c ó w  i  8 d z i e w c z ą t  w  k l a s i e  p i e r w s z e j  ( w  w i e k u  o d  o ś m iu  d o  t r z y n a s t u  l a t ) ,  n a t o ­
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Z  tabeli 2 widać w yraźnie, że rodzice dzieci niem ieckich mieszkali przede 
wszystkim w centrum  miasteczka. Mimo gorszej frekw encji w drugiej klasie 
(polskiej) dzieci niemieckie w obu najwyższych klasach stanowiły zdecydowa­
ną mniejszość. Widać też w yraźnie, że nieregularnie  chodziło do szkoły około 
30% wszystkich dzieci i że najw iększy problem  stanowiła frekw encja dzieci 
m ieszkających w Kozłowie (wśród 27 dzieci, k tóre w 1827 r. wcale do szkoły 
nie chodziły aż 16 mieszkało w Kozłowie).

Tuż przed przybyciem Gerssa i Hensla do M ikołajek przeprowadzone zo­
stały  zmiany w struk turze  organizacyjnej szkoły. Język polski pozostawiono 
jedynie w klasie drugiej, do k tórej uczęszczały dzieci w w ieku od 12 do 14 lat. 
K lasa ta  m iała istnieć tylko dwa lata  i doprowadzić znajdujących się w niej 
uczniów i uczennice do konfirmacji, jako że stracono nadzieję na ich zniem ­
czenie (weil m an die Hoffnung aufgiebt, diese deutsch zu m ach en )10. W klasie 
czwartej (elementarnej), trzeciej (przygotowawczej) i pierwszej (wyższej) 
wprowadzono naukę tylko i wyłącznie w  języku niemieckim.

Po egzaminie końcowym, k tóry  odbył się 10 września 1828 roku, Gerss 
wyjechał z K aralene do Kamionki, gdzie niegdyś chodził do szkoły. Tam  też 
otrzym ał skierowanie do pracy w  M ikołajkach. P astor z Grabowa, Michał 
K arol Stern, dzięki którem u Gerss mógł się kształcić w K aralene, od roku 
już nie żył- Jego następca a zarazem syn, E rnst August, realizując życzenie 
władz ponaglił Gerssa do w yjazdu i odebrał od niego przyrzeczenie, że wszyst­
kie swoje siły poświęci on w ypełnianiu powierzonych m u ważnych obowiąz­
ków n .

Młody, nie posiadający jeszcze doświadczenia nauczyciel został od razu 
adiunktem  kantora  Lipki, k tóry  w krótce przeszedł na  em eryturę, zatrzym u­
jąc jednak ty tu ł i część uposażenia organisty. W ynagrodzenie Gerssa składało 
się ze 109 talarów  rocznej pensji nauczycielskiej, 20 talarów  (12 z parafii 
miejskiej, 8 z parafii wiejskiej) za pełnienie obowiązków organisty, 60 korcy 
ziemniaków (równowartość — 16 talarów), 1,5, a następnie 2 sążnie drzewa 
opałowego (wartości 16 talarów), wreszcie bezpłatnego mieszkania (za które 
m usiałby płacić 20 talarów). Tak więc dochody roczne adiunkta  kan tora  sza­
cowano — w  gotówce i na tura liach  — n a  181 talarów . Łączne dochody Male- 
tiusa jako diakona i rek tora  wynosiły praw ie 700, natom iast Hensla i Lacha 
tylko 133 i 130 talarów .

Najliczniejsza nadal klasa czw arta powierzona została Lachowi, pozostali 
nauczyciele uczyli różnych przedmiotów w  różnych klasach z tym, że głów­
nym  nauczycielem w klasie trzeciej był Hensel, w pierwszej — Maletius, 
a w  drugiej, chwilowo jeszcze polskiej — Gerss.

Diakon M aletius po śmierci pastora H enryka G ottharda Raabego w 1829 
roku m usiał przez jakiś czas pełnić dodatkowo jego obowiązki w  kościele. No­

m i a s t  w  t r z e c i e j  i  c z w a r t e j  k l a s i e  p o z o s t a w io n o  d z i e c i  u z n a n e  z a  n a d a j ą c e  s i ę  d o  n a u k i  p o  
n i e m i e c k u  —  58 w  t r z e c i e j  i  229 w  c z w a r t e j ,  p r z y  c z y m  n a j s t a r s z y c h ,  t r z y n a s t o l e t n i c h ,  b y ło  
w  t r z e c i e j  k l a s i e  d w o j e ,  a  w  c z w a r t e j  p i ę c io r o .  Z a s a d n i c z a  r ó ż n ic a  m i ę d z y  t r z e c i ą  i  c z w a r t ą  
k l a s ą  p o l e g a ł a  n a  t y m ,  ż e  w  t r z e c i e j  k l a s i e  b y ł o  t y l k o  o ś m io r o  d z i e c i  w  w i e k u  p o n iż e j  
d z i e s i ę c i u  l a t ,  w  c z w a r t e j  n a t o m i a s t  — 138. (W A P O , L a n d r a t u r a  m r ą g o w s k a  V H I/8 /A /83 , z e ­
s t a w i e n i e  s t a t y s t y c z n e  z  5 V I  1829 r .) .

10 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  11, S p r a w o z d a n i e  r a d c y  W a g n e r a  z  4 I I  1829.
11 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2610, k .  395, L i s t  S t e r n a  z  20 X  1828.
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wym  pastorem  a zarazem  inspektorem  szkolnym został Gottlieb S k u p c h 12.
Gerss rozpoczął pracę w szkole w M ikołajkach 1 października 1828 roku, 

a już w grudniu  wysłał do rejencji w  G ąbinie skargę na diakona i rek tora  
Maletiusa, k tó ry  kazał m u razem  z dziećmi szkolnymi uczestniczyć w  pogrze­
bach i śpiewać nad grobem.

20 stycznia 1829 roku Gerssa, Hensla i Lacha odwiedził ich wspólny ko­
lega z Karalene, dali więc dzieciom jakieś zajęcie i przez godzinę zajmowali 
się gościem. Nieobecność ich zauważył Maletius i w  obecności dzieci ostro 
skarcił Gerssa, k tóry  jako pierwszy w rócił do szkoły. Gerss ponownie napisał 
wówczas do rejencji, skarżąc się, iż M aletius podryw a jego au tory te t jako nau­
czyciela.

Ze swej strony Maletius w yjaśniając spraw ę śpiewów nad grobem  poin­
form ował władze, że jest to sta ry  obyczaj, stosowany zresztą tylko w  okresie 
jesiennym, gdy szybko zapada zmrok, oraz że dzieci śpiewały zawsze bardzo 
krótko i natychm iast w racały  do domu, wreszcie, że powodem donosu Gerssa 
było przede wszystkim, nieotrzym anie żadnego wynagrodzenia za chodzenie 
z dziećmi- na cm entarz i za oddaw anie ostatniej posługi zmarłemu.

W krótce potem, powołując się na zarządzenie władz, superin tendent 
z Szestna (dla całej diecezji mrągowskiej), Andrzej Leopold Paw lik, zalecił 
zaprzestanie tego zwyczaju 13.

Z atarg  z M aletiusem  został prawdopodobnie załagodzony przez radcę 
W agnera z Gąbina, k tóry  na przełomie stycznia i lutego 1829 roku w izytował 
szkołę w M ikołajkach. W klasie pierwszej zastał 15 uczniów (na 18 zapisa­
nych), w drugiej 63 (na 74), w  trzeciej 62 (na 66), w  czwartej 115 (na 132). 
Z zadowoleniem stw ierdził zmniejszenie się absencji w  w yniku nakładania  
ka r pieniężnych (4 fenigi od dziecka).

Podczas jego w izytacji najw ięcej lekcji przeprowadził Gerss — w  p ierw ­
szej klasie prowadził rachunki, w ypracow ania pisemne i śpiew, w  drugiej 
klasie rachunki. W agner zarzucił mu, że modlitwę poranną w  pierwszej k la­
sie zaintonował w  tak i sposób, za jak i był przez niego karcony jeszcze w K a­
ralene, a w  rachunkach  w pierwszej klasie niepotrzebnie przeprowadzał pa­
mięciowe dodawanie zbyt w ielkich liczb (np. 8765+5678 +  576). Na lekcji 
rachunków  w  drugiej klasie W agner z zadowoleniem stwierdził, że polskie 
dzieci posługują się również niem ieckim i zwrotami.

12 E . T r i n c k e r ,  C h r o n i k ,  d e r  G e m e i n d e  L o e t z e n ,  L ö t z e n  1912, p o d a j e ,  ż e  G .  S k u p c h  u r o ­
d z i ł  s i ę  9 I I I  1799 r .  w  S u r m ó w c e  ( m i ę d z y  M r ą g o w e m  i  R e s z l e m )  w  r o d z in i e  g o s p o d a r z a  
( G r u n d b e s i t z e r ) .  P o  s t u d i a c h  w  K r ó l e w c u  z o s t a ł  9 X I  1823 r .  p a s t o r e m  w  Ł u k c i e ,  w  r o k  i  d w a  
d n i  p o t e m  p a s t o r e m  w  B e z ł a w k a c h  p o d  K ę t r z y n e m ,  w  l a t a c h  1826—1829 b y ł  n i m  w  G ó r n y c h  
p o d  G o ł d a p i ą ,  o d  6 I X  1829 r .  w  M i k o ł a j k a c h .  W  l a t a c h  1835—1848 ( d o  c h w i l i  ś m i e r c i ,  k t ó r a  
n a s t ą p i ł a  2 1X 1848) b y ł  p a s t o r e m  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  w  G i ż y c k u .  T r i n c k e r  o k r e ś l a  g o  j a k o  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  w i e l e  u c z y n i ł  d l a  s z k o l n i c t w a ,  „ s z c z e g ó ln ie  z a ś  b y ł  ż a r l i w y m  r z e c z n i k i e m  
n i e m c z y z n y  n a  M a z u r a c h ” . W a r t o  z a c y t o w a ć  r ó w n ie ż  p i s m o  r e k t o r a  B e m b e n c k a  z Z e l e k  
z  26 1 1836 r . ,  s k i e r o w a n e  d o  p a s t o r a  O t t e r s k i e g o  w  G r a b n i k u :  „ W  u b i e g ł y m  r o k u  n a  k i l k a  d n i  
p r z e d  B o ż y m  N a r o d z e n i e m  o d w i e d z i ł  p a n  s u p e r i n t e n d e n t  S k u p c h  z  G i ż y c k a  s z k o ł ę  z e l k o w s k ą  
i  p o l e c i ł ,  a b y  w s z y s t k i e  d z i e c i  b e z  w y j ą t k u  u c z o n e  b y ł y  p o  n i e m i e c k u ,  c o  m i  t e ż  c a ł k o w i c i e  
o d p o w i a d a ,  w  p r z y p a d k u  i s t n i e n i a  t a k i e j  m o ż l i w o ś c i .  C h c ę  u c z y ć  t a k  d u ż o ,  j a k  t o  t y l k o  
l e ż y  w  m o j e j  m o c y ,  w  n a j w y ż s z y m  j e d n a k  s t o p n i u  b r a k  m i  p o t r z e b n y c h  ś r o d k ó w  n a u c z a ­
n i a ”  ( W A P O ,  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G i ż y c k o  X X III/14 /14 , k .  201).

13 W A P O ,  P a r a f i a  S o r k w i t y  X X IV /152 /B /1 , P i s m o  P a w l i k a  z  10 X I I 1831.
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G eneralnie chwaląc nauczycieli radca W agner poprawił przygotowany 
przez nich plan lekcyjny. W ynika z niego, że Gerss m iał w klasie pierwszej 
dwie godziny śpiewu i cztery rachunków, w klasie drugiej cztery godziny 
religii z historią biblijną, trzy godziny rachunków, dwie godziny ćwiczeń 
w myśleniu i mówieniu, cztery godziny nauki pisania, dwie godziny śpiewu, 
wreszcie w  klasie czwartej cztery godziny nauki pisania i cztery godziny 
ćwiczeń w mówieniu i myśleniu po niemiecku.

Pod koniec 1829 roku złożył Gerss podanie o urlop zdrowotny ze względu 
na osłabienie lewego oka. Pismo rejencji z 20 grudnia  przyznało mu 8 tygodni 
urlopu, zobowiązując go do przedstawienia po powrocie z leczenia (zapewne 
w Królewcu) zaświadczenia lekarskiego.

W kw ietniu  1830 roku podano w  sprawozdaniu, że z R ynku zapisanych 
jest do szkoły 160, z Końca 96 i z Kozłowa 120 dzieci, lecz 49 sześciolatków 
(czyli praw ie 13°/o ogółu) wcale do szkoły nie chodzi, a wśród starszych dzie­
ci 51 (czyli dalsze 13,5°/o) uczęszcza źle i bardzo źle.

Ze sprawozdania deputacji szkolnej (składającej się z sędziego Roeden- 
becka, burm istrza  Adam a Rutkowskiego, pastora Skupcha i diakona Maletiu- 
sa), opracowanego 1 kw ietn ia 1832 roku wynika, że do klasy pierwszej chodziło 
13 chłopców, do drugiej 30 dziewcząt, do trzeciej 51 chłopców i 16 dziewcząt, 
do czwartej 107 chłopców i 120 dziewcząt (w sumie więc 337 dzieci), ale po­
cząwszy od Wielkanocy dojdzie do nich jeszcze 75.

Decyzją nowego pastora a zarazem  inspektora szkolnego Skupcha, klasę 
pierwszą utworzono z najlepszych, drugą (po konfirm acji ostatnich dzieci, 
uczonych jeszcze po polsku) z dziewcząt um iejących już czytać. W dalszym 
ciągu Lach w  czwartej klasie uczył najmłodsze dzieci, Hensel był głównym 
nauczycielem w klasie trzeciej, przygotow ując» uczniów dla M aletiusa 
i uczennice dla Gerssa. W każdą sobotę odbywały się konferencje nauczyciel­
skie, a w szkole, po odejściu słabych pedagogów, panowała obecnie całkowi­
ta  harm onia, „nowe, piękne życie”. Sytuacja — zdaniem autorów sprawozda­
nia — byłaby jeszcze lepsza gdyby nie pewne trudności: „W mieście mówi się 
na ogół po polsku a dzieci polskich rodziców uczone są po n iem ieck u 14. 
W prawdzie widać na  ogół postępy, ale cóż to za gorzka praca! Większość 
mieszkańców' należy do niższych w arstw  ludu i po części nie m a zrozumienia 
dla tego, co lepsze, po części jednak nie jest w  stanie dostarczyć dzieciom 
środków do nauki. Także cholera i inne choroby w  ubiegłym i bieżącym roku 
bardzo zaszkodziły frekw encji szk o ln e j1S. Przepełnienie klasy elem entarnej 
jest również wielką przeszkodą, lecz przystąpiono już do budowy szkoły na 
przedmieściu Koniec” 16.

14 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  129 n n . ,  S p r a w o z d a n i e  m i e j s k i e j  d e p u t a c j i  
s z k o l n e j  z  1 IV  1832. W  i n n y m  m i e j s c u  t e g o  d o k u m e n t u  c z y t a m y :  „ W s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  
w y k ł a d a n e  s ą  w  j ę z y k u  n i e m i e c k im ,  k t ó r y  p a n u j e  w  s z k o l e ” . W  W i e l b a r k u  j u ż  w  1828 r .  
r e k t o r  K l e i n  z a p e w n i a ł  w ł a d z e  r e j e n c j i ,  ż e  w  o k r e s i e  t r z y n a s t u  l a t  j e g o  p r a c y  ( c z y l i  w  l a t a c h  
1815— 1828) s z k o ł a  w  W i e l b a r k u  p r z e k s z t a ł c i ł a  s i ę  z  p o l s k i e j  w  n i e m i e c k ą  (W A P O , R e j e n c j a  
o l s z t y ń s k a  I  1789, k .  38, P i s m o  r e k t o r a  K l e i n a  d o  r e j e n c j i  k r ó l e w ie c k i e j ) .

15 E p i d e m i e  p o g o r s z y ły  w  M i k o ł a j k a c h  f r e k w e n c j ę ,  a l e  t y l k o  w  m a ł y m  s t o p n i u  z m n i e j ­
s z y ł y  l i c z b ę  d z i e c i  w  w i e k u  s z k o l n y m  —  w  k w i e t n i u  1830 r .  b y ł o  i c h  376, w  d w a  l a t a  p o t e m ,  
a  w i ę c  j u ż  p o  e p i d e m i i  c h o l e r y ,  337.

16 W ie le  i n f o r m a c j i  n a  t e m a t  b u d o w y  s z k o ł y  w  K o ń c u ,  t r a k t o w a n e j  p o t e m  j a k o  p i ą t a  
k l a s a  s z k o ł y  m i e j s k i e j ,  z a w i e r a  p o s z y t  W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2620. U r o c z y s t e  p r z e ­
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Z planów lekcyjnych wynika, że w 1831 roku Gerss uczył w  pierwszej 
klasie tylko śpiewu, w roku następnym  również przyrody, w  drugiej klasie 
(w której był głównym  nauczycielem) religii, czytania, pisania, przyrody, 
wiedzy praktycznej (gemeinnützige Kenntnisse), w klasie trzeciej czytania, 
przyrody i śpiewu, w czwartej zaś śpiewu i rachunków.

Dla w yrobienia sobie sądu o pracy pedagogicznej młodego nauczyciela 
i wpływach, jakim  ona podlegała, szczególnie w ażne jest sprawozdanie super- 
in tendenta  Paw lika z Szestna. Po odbyciu przez niego w izytacji 12 lipca zo­
stało ono napisane 5 października 1832 roku i posiada na  m arginesie liczne 
adnotacje radcy szkolnego K arola A ugusta Rättiga z Gąbina 17. Oto fragm enty  
tego e laboratu  (wraz z adnotacjami), odnoszące się do Gerssa: „Języka nie­
mieckiego uczy kan tor G e rss1S w oparciu o podręcznik H e in s iu sa la, a — 
zwłaszcza bardziej uzdolnione — dziewczęta dobrze odpowiadają na  różne 
pytania  na tem at tworzenia rzeczowników (Rättig: N ader miernie. Dzieci po­
w inny poznać mowę, a nie gram atykę). W oparciu o N aukę o przyrodzie  Hoff­
m anna kan tor Gerss przerobił lekcję o roślinach a podczas egzaminu w y­
mieniano głównie rośliny tru jące  (Rättig: Czy z n a tu ry  i z żywymi egzempla­
rzami?). Na geografii, k tórej nauczał także kan tor Gerss, prawidłowo odpowia­
dano na różne pytania na  tem at k ra jów  Europy, ich stolic i m ieszkańców na 
podstawie C annabicha (Rättig: M iejmy dzieję, że także z pomocą map).

Na lekcji historii Gerss (w oparciu o Heinela) zadał pytania  na  tem at 
czytanki o pierwszych mieszkańcach i o Zakonie, a zwłaszcza zwyczajach 
i obyczajach pogańskich Prusów  i otrzym ał dobre odpowiedzi. Dziewczęta 
w tej klasie ćwiczone są przez Gerssa w dw u oddziałach na  Przyjacielu dzieci 
W ilm sena20. Kazał on również nauczyć się na  pamięć, dla jej wyćwiczenia, 
niektóre dające się dostosować do życia młodzieży wiersze Schillera, Goethego 
i Klopstocka (Rättig: Dające się dostosować do życia młodzieży u tw ory  Schil­
lera, Goethego i Klopstocka? Najlepsze jest w takich przypadkach zastoso­
w anie przez nauczyciela jednej z w ielu chrestom atii Heinsiusa, Solburga, Zer- 
rennera  21, W ilmsena, a jeśli to możliwe — Leipziger M ustersammlungen).

Gerss przyswoił młodzieży w tej klasie również n iektóre k rótk ie  pieśni 
na  dw a i trzy  głosy, także chorały do wspólnego odśpiewania w  k o śc ie le .-------

k a z a n i e  s z k o ł y  L a c h o w i  n a s t ą p i ł o  28 X I  1833 r .  C a ł k o w i c i e  m y l n i e  s p r a w ę  t ę  p r z e d s t a w i a  
T .  G r y g ie r ,  o p .  c i t . ,  s .  35.

17 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  144—149.
18 W  c y t o w a n y m  d o k u m e n c i e  u j e d n o l i c o n o  p i s o w n i ę  n a z w i s k a  n a  G e r s s ,  c h o c i a ż  n i e  

t y l k o  w  n i m  w y s t ę p u j e  f o r m a  G e r s .
19 B r a k  m o n o g r a f i c z n e g o  o p r a c o w a n i a  p o d r ę c z n i k ó w ,  u ż y w a n y c h  w  s z k o ł a c h  P r u s  

W s c h o d n ic h  w  X I X  w i e k u ,  p o w o d u j e  n i e m o ż n o ś ć  d o k ł a d n e g o  z a p i s u  b i b l io g r a f i c z n e g o  
w  k a ż d y m  p r z y p a d k u .  Z a p i s y  w  a r c h i w a l n y c h  i n w e n t a r z a c h  s z k o l n y c h  s ą  n a  o g ó ł  d o w o l n y ­
m i  s k r ó t a m i  t y t u ł u  c z y  t e ż  o p i s a m i  t r e ś c i .

20 F .  C . W i lm s e n  i  F .  P h .  W i l m s e n  b y l i  a u t o r a m i  w i e l u  p o d r ę c z n i k ó w  i  c z y t a n e k ,  w ś r ó d  
k t ó r y c h  n a j b a r d z i e j  z n a n y  b y ł  K i n d e r f r e u n d  z w a n y  b r a n d e n b u r s k i m .  M ó ż l iw e ,  ż e  w  t y m  
k o n k r e t n y m  p r z y p a d k u  m o w a  j e s t .  o  k s i ą ż c e  D e r  B r a n d e n b u r g i s c h e  K i n d e r f r e u n d .  E i n  L e s e ­
b u c h  f ü r  V o l k s s c h u l e  v o n  F .  P .  W i l m s e n ,  13 u n v e r ä n d e r t e  A u f l a g e ,  B e r l i n  1823.

21 W  t y m  p r z y p a d k u  m o ż e  b y ć  m o w a  a l b o  o  H e i n r i c h  G o t t l i e b  Z e r r e n n e r ,  D e r  d e u t s c h e  

S c h u l f r e u n d ,  e i n  n ü t z l i c h e s  H a n d -  u n d  L e s e b u c h  f ü r  L e h r e r  i n  B ü r g e r -  u n d  L a n d s c h u l e n ,  

E r f u r t  1794—1801, a l b o  о  C a r l  C h r i s t o p h  G o t t l i e b  Z e r r e n n e r ,  D e r  n e u e  d e u t s c h e  K i n d e r f r e u n d .  

E i n  L e s e b u c h  f ü r  V o l k s s c h u l e n ,  H a l l e  1830 ( w  7 l a t  p o t e m  u k a z a ł o  s i ę  j e j  s z e s n a s t e  „ b a r d z o  
p o p r a w i o n e  w y d a n i e ” ).
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W  klasie trzeciej po odejściu pierwszego nauczyciela kan tor Gerss wykładał 
również religię. Udzielono właściwych odpowiedzi na  liczne pytania na tem at 
religii w ogóle (Rättig: Znajomość i zrozumienie Biblii jest spraw ą najw aż­
niejszą).

Z przyrody, której uczy Gerss, udzielono odpowiedzi na wiele pytań o am ­
fibiach.  Z historii P rus kan tor Gerss na podstawie wielkiej książki Heine-
la przyswoił uczniom najw ażniejsze wiadomości z okresu poprzedzającego 
bitw ą pod Grunw aldem , a na  pytania na  ten  tem at udzielono poprawnych 
odpowiedzi. (Klasa trzecia) K antor Gerss zajm uje się w  tej klasie ćwiczenia­
mi w  dyktowaniu, udziela także nauki śpiewu, g ram atyki niemieckié] i przy­
rody, a pytania z tych przedmiotów również spowodowały odpowiedzi”.

W podsumowaniu superin tendent wyraził uznanie dla wszystkich nau­
czycieli, słowa zadowolenia w yraził też — na m arginesie — radca Rättig.

Po odejściu diakona M aletiusa na  stanowisko pastora w  Rydzewie, jego 
obowiązki w kościele i szkole przejął, począwszy od 1 sierpnia 1832 roku, 
Ludwik T aurek  2!. Miał on na jesieni w  pierwszej klasie 24 chłopców, Gerss 
w  drugiej klasie 35 uczennic, do trzeciej klasy Hensla chodziło 75 dzieci, do 
czwartej Lacha — 220 dzieci.

8 października 1832 roku Gerss sporządził inform acją n a  tem at środków 
nauczania i kształcenia. W ynika z niej, że w nauce śpiewu posługiwał sią 
podręcznikiem Hoppego 2S, a chciałby posiadać również jänsenowski Choral­
buch, na lekcji religii stosował książkę D intera Unterredungen  “ , natom iast 
dzieci zaopatrzone były w  książki Weissa, Biblie, Nowy Testam ent i opowia­
dania biblijne K tis te ra 2S, n a  lekcjach przyrody podręcznikiem była książka 
Kriesa, uzupełniona publikacjam i Schubarta, Fischera i Hoffm anna oraz mie­
dziorytami, w ydanym i we W rocław iu przez Griisona, a zakupionymi dla 
szkoły przez pastora Skupcha. Gerss żałował, że b rak  pieniędzy w kasie szkol­
nej uniemożliwia zakupienie Hegena Flora Prussica, że szkoła nie posiada 
magnesu i m aszyny e lek try czn ej2e. W później sporządzonych inwentarzach 
przedmioty te  już się znajdują, ale po p a ru  latach  m aszyna elektryczna nie 
nadaje się do użytku.

Inform acja o środkach nauczania i kształcenia kończy się zdaniem: „Każda 
klasa posiada tablicę ścienną, a każdy uczeń tabliczkę łupkową. Ubogim ucz­
niom w ydaje szkoła egzemplarze Przyjaciela dzieci, elem entarze i Testam enty, 
k tóre zwracane są w momencie opuszczania przez nie szkoły”.

Pod koniec 1832 roku doszło w M ikołajkach do ostrego zatargu  między 
nadleśniczym von Frankenbergiem  a nauczycielem Lachem. Powodem stało 
się wym ierzenie kary  cielesnej synowi nadleśniczego, Sylwiuszowi. W skardze

22 L .  T a u r e k  u r o d z i ł  s i ę  18 V I I I  1806 r .  w  P is z u ,  u k o ń c z y ł  t e o l o g i ę  n a  u n i w e r s y t e c i e  
k r ó l e w i e c k i m  w  1830 r .  ( W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  328, C h a r a k t e r y s t y k a  n a u c z y ­
c ie li ) .

23 Z a p e w n e :  H o p p e ’s  L e i t f a d e n  b e i m  G e s a n g u n t e r r i c h t .

24 G .  F .  D i n t e r ,  U n t e r r e d u n g e n  ü b e r  d ie  z w e i  e r s t e n  H a u p t s t ü c k e  d e s  l u t h e r i s c h e n  K a t e ­

c h i s m u s ,  a l b o  — U n t e r r e d u n g e n  ü b e r  d ie  v i e r  l e t z t e n  H a u p t s t ü c k e  d e s  l u t h e r i s c h e n  K a t e ­

c h i s m u s .

25 O d n o t o w y w a n e  s ą  B ib l i s c h e  H i s t o r i e n  i  B ib l i s c h e  G e s c h i c h t e n  S a m u e l a  C h r i s t i a n a  
G o t t f r i e d a  K i i s t e r a .

26 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  194—195.
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na nauczyciela znalazło się zdanie: „Ponieważ nie znał dobrze dużej tabliczki 
mnożenia, nakazano czterem zw ykłym  polskim dzieciom szkolnym (vier der 
gemeinen polnischen Schulkinder) rozciągnięcie go na  ławie i wymierzono 
pejczem z węzłem na końcu wiele silnych uderzeń n a  ty lną  część ciała”.

Lach wynotował wówczas z dziennika szkolnego krytyczne uw agi na  te­
m at syna nadleśniczego, w pisane między innym i również przez Gerssa, a po­
lemizując z cytowanym  zdaniem napisał: „Żyjemy — chwała Bogu — w  cza­
sach i pod panowaniem  takiego monarchy, kiedy to syn robotnika dniówko­
wego i parobka może zostać m inistrem, jeśli się będzie szlachetnie zachowy­
wał, kiedy to wszyscy jesteśm y zwykli (gemeine), to znaczy wspólnymi (ge­
meinsame) synam i jednej ojczyzny, bez przyrodzonych, wynoszących nas nad 
innych ludzi p rerogatyw ”.

W ydaje się, że incydent ten  charakteryzuje  nie tylko Lacha (wytknął on 
również nadleśniczemu, że nigdy nie jest przez niego określany jako „pan 
nauczyciel Lach”, a jedynie „nauczyciel Lach”). W szystko przem awia za tym, 
że również pozostali wychowankowie sem inarium  w Karalene, Gerss i Hensel, 
żywili takie same przekonania, co ich starszy kolega.

Na jesieni 1833 roku  naukę dzieci w czwartej klasie przejął po Lachu 
Jakub  U nterberger z Mieruniszek. Gerssowi powierzono wówczas naukę  śpie­
wu i przyrody w  pierwszej klasie, oba te przedm ioty i  naukę czytania w  trze­
ciej klasie, ̂ rachunki (według K aw eraua 27) i śpiew w  czwartej klasie. Nadal 
został głównym nauczycielem w  drugiej klasie, m ając pod swoją opieką tylko 
19 dziewcząt „wykształconych rodziców”. Część z nich uczestniczyła w  wizy­
tacji superin tendenta  Paw lika (5 X  1833) i wyraziła nauczycielowi swoje 
uznanie. Gerss uczył w  swojej klasie religii (według D intera 28 zalecaną przez 
tegoż „metodą sokratyczną” 29), przyrody, śpiewu, czytania i wiedzy p rak ­
tycznej.

W nieco późniejszym sprawozdaniu deputacji szkolnej (z 12 X 1833) 
znajdujem y następujące opinie: „Nasi nauczyciele są zdatni i dzielni i dlatego 
możemy być zadowoleni ze stanu szkoły. Mogliby zdziałać jeszcze więcej, 
jeśliby rodzice bardziej cenili sobie to, co dobre. N auka udzielana jest tylko 
po niemiecku, chociaż w  mieście panuje  mowa polska”.

W rok potem superin tendent Paw lik  postaw i kropkę nad  i, pisząc: 
„Chwilowo nadal, główną trudnością tutejszego szkolnictwa jest panująca 
w mieście mowa polska” 30.

W ostatnim  roku swego pobytu w  M ikołajkach Gerss uczył w pierwszej 
klasie śpiewu, przyrody i geometrii, w  drugiej klasie religii, śpiewu, przyrody 
i czytania (wykorzystując w  tym  celu książki W ilmsena i K rum m achera, 
Robinsona Kam pego i Palm sblätter Liebeskinda), w  trzeciej klasie śpiewu, 
geometrii, przyrody i czytania, w  czw artej klasie śpiewu i pisania.

W 1835 roku oba stanowiska przeniesionego do Giżycka Skupcha przejął

27 P . F . T .  K a w e r a u  o p u b l i k o w a ł  n i e  t y l k o  R e c h e n b u c h  ( b r a k  d o k ł a d n e g o  z a p i s u ) ,  a l e  t e ż  
L e i t f a d e n  f ü r  d e n  U n t e r r i c h t  i m  L e s e n  n e b s t  v o r a n g e s c h i c k t e n  k u r z e n  L a u t l e h r e  z u r  B e l e h ­

r u n g  d es  L e h r e r s ,  m i t  b e s o n d e r r e r  R ü c k s i c h t  a u f  d i e  S c h u l e n  O s t -  u n d  W e s t p r e u s s e n s ,  D a n ­
z ig  1824.

28 Z a p e w n e  m o w a  о  G . F .  D i n t e r ,  R e l i g i o n s - G e s c h i c h t e ,  e i n  L e s e b u c h  f ü r  V o l k s s c h u l e n .

29 J .  B r e h m ,  D ie  E n t w i c k l u n g  d e r  V o l k s s c h u l e  i n  M a s u r e n ,  B i a l l a  1914, s .  345.
30 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  264.
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Jan  Karol Brzoska, uprzednio (od 1824 r.) diakon w Olecku, a więc najbliższy 
współpracownik tam tejszego superintendenta, Augusta F ryderyka Czygana. 
To właśnie Czygan wkrótce potem, na synodzie powiatowym w 1836 roku, 
stanie na  czele opozycji pastorów m azurskich przeciwko bezwzględnemu 
wprowadzaniu języka niemieckiego do szkół elem entarnych na M azurach31. 
Uczestnicy tego synodu byli rzecznikami obejmującego całe M azury niezado­
wolenia z powodu zarządzeń germanizacyjnych. Bodajże i w  Mikołajkach 
wyraziło się to niezadowolenie i  to już w okresie, kiedy w  szkole miejskiej 
uczył jeszcze Gerss. Zdecydowany germanizator, radca Rättig, w izytując 
szkołę w Mikołajkach n a  wiosnę 1839 roku, stwierdził pogorszenie się sytuacji, 
zwłaszcza w obu wyższych klasach, w których panowała „ospałość” 32.

W październiku 1841 roku diakon i rek tor Taurek, w porozumieniu 
z wszystkimi osobami zainteresowanymi, opracował program  reformy, zmie­
rzający przede wszystkim do likw idacji drugiej klasy, jako nam iastk i szkoły 
dla dziewcząt. Obszerną argum entację w  tej sprawie poprzedził czymś w  ro­
dzaju w stępu historycznego, dotyczącego tych lat, w  których w  M ikołajkach 
uczył Gerss: „Jest czymś zwracającym  uwagę, że właśnie w  mieście Mikołajki, 
chociaż jest ono odległe 6 m il od polskiej granicy, polski elem ent językowy 
o wiele bardziej przeważa, niż w  pozostałych m azurskich m iastach pogranicza, 
takich jak  Olecko, Ełk, Biała i Pisz. Nie tylko mieszkańcy niższego stanu: 
komornicy, robotnicy dniówkowi i profesjoniści mówią wyłącznie zdeprawo­
waną polszczyzną, ale naw et tak  zwani zamożniejsi mieszczanie .(Grossbürger) 
najchętniej wyrażają się tym  mazursko-polskim dialektem, a z ust, które 
przed chwilą poruszała mowa niemiecka, zdecydowanie płynie serdeczna wy­
lewność w  ukochanej, z m lekiem  m atki wyssanej polszczyźnie. Je s t  przeto 
czymś naturalnym , że także większość dzieci doprowadzanych do naszej 
szkoły albo jest całkowicie polska i nic nie rozumie po niemiecku, jak  na 
przykład dzieci niższych stanów, albo też — co jest jeszcze gorsze — mówi 
mieszając obie mowy, nauczona tego przez rodziców, którzy swoje braki 
w niemczyźnie uzupełniają w  ten  sposób, że w  środku niem ieckiego zdania 
wstawiają polskie słowa. Pow staje w  ten sposób swoisty galimatias, który 
u  każdego człowieka mówiącego tylko po niem iecku wywołuje mimowolny 
uśmiech, natom iast przed nami, nauczycielami, staw ia n iełatw ą do przezwycię­
żenia trudność, ponieważ zawsze będzie dla nas łatw iej przekształcić w nie­
mieckie dzieci całkowicie polskie, których n a tu ra  nie potraktow ała po maco­
szemu, niż pomóc owym mówiącym pomieszaną niemczyzną do opanowania 
mowy czysto niemieckiej.

A ponieważ do tych dw u rodzajów dochodzą jeszcze mówiące ty lko po 
niemiecku dzieci nielicznych miejscowych urzędników, pobliskich właścicieli 
ziemskich i leśników, wobec tego nasza szkoła złożona jest z dzieci trzech 
rodzajów, a mianowicie: 1. całkiem polskich; 2. mówiących mieszanym języ­
kiem; 3. mówiących tylko po niemiecku. Każdy nieuprzedzony obserwator 
m usi dostrzec, jak  ciężka m usiała być nauka  w  szkole złożonej z tak  różno­
rodnych elementów, jak  jeszcze trudniej, wprost niemożliwością było osiągnąć 
w takiej szkole równomierne, jasne rezultaty.

31 G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s s .  61—70.
32 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  423 n n . ,  M e m o r i a ł  r a d c y  R M ttig a  z  5 V I I I 1839 

o  s y t u a c j i  s z k o ł y  w  M i k o ł a j k a c h .
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W 1829 roku, po przybyciu proboszcza Skupcha, szkoła otrzym ała nową 
organizację. Mowa polska jako język nauczania została całkowicie wygnana 
i ustalono, że we wszystkich klasach powinno się uczyć tylko po niem iecku” as.

Po przedstawieniu program u nauczania religii, jako podstawowego 
przedmiotu, T aurek  w yraził życzenie, aby uw zględniając sytuację polskich 
dzieci przekazywać im praw dy w iary  w  ich języku. Druga korekta dotych­
czasowych założeń program owych polegała na  tym, że w  nauce języka nie­
mieckiego powinno się zmierzać do tego, aby dzieci mówiły i m yślały po 
niemiecku. W ynikałoby z tego, że poprzednio główny nacisk kładziono na 
form alną um iejętność czytania i teoretyczną znajomość gram atyki niemieckiej.

W M ikołajkach wnioski z błędów popełnionych w  okresie duszpasterstwa 
i inspektoratu  szkolnego Skupcha wyciągano dopiero w  1841 roku, ale Gerss 
mógł dojść do nich już wcześniej. Dla niego 7 i pół roku  pracy w  Mikołajkach 
było okresem nie tylko zdobywania doświadczenia nauczycielskiego i dalszego 
rozwijania wiedzy zawodowej, ale też początkiem działalności publicznej poza 
szkołą.

Jako członek urzędowej komisji w ielokrotnie bywał u  osiedlających się 
właśnie wówczas w Puszczy Piskiej staroobrzędowców '(filiponów), konty­
nuując swoje zainteresowanie nim i również po opuszczeniu Mikołajek. Do spi­
sywania zebranych przez siebie inform acji przystępował w latach  1836, 1839, 
1848 i  1849, wykazując przy okazji dobre opanowanie języka rosy jsk iego31.

Na okres pobytu w  M ikołajkach przypadają jego pierwsze publikacje 
książkowe: Pieśni dla szkól a osobliwie dla dziatek częścią z niemieckiego  
języka  przełożone częścią zebrane przez M. Gersa; Pieśni na dwa i na trzy  
głosy dla szkól z  niemieckiego na polski ję zyk  przełożone przez M. Gersa; 
Pieśni na 3 i 4 głosy, dla szkół niemieckich przetłumaczone. W ydał M. Gers 35.

W M ikołajkach zawarł związek małżeński z córką miejscowego gospoda­
rza (Grundbesitzer), Dorotą Kaschemeck, z którą m iał czworo dzieci (przy 
życiu pozostało trzech synów — urodzili się oni w  latach  1833, 1835 i 1837) M.

Wokację na stanowisko rek tora  szkoły parafialnej w  Szestnie otrzym ał 
8 kwietnia 1835 r o k u 37, ale w  szkole w M ikołajkach uczył jeszcze w  m aju 
tego roku (od czerwca drugą klasę prowadził nowy kantor, Leopold De- 
genhardt).

W porównaniu z M ikołajkami, gdzie liczba ludności wzrosła w  latach 
1818—1840 o 9,7%, położona na  północ od M rągowa parafia  Szestno wykazy­
wała znacznie większą dynamikę rozwoju demograficznego (w tym  samym

33 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2617, k .  572—587, M e m o r i a ł  r e k t o r a  T a u r e k a  z X  1841 r .
34 E . I w a n i e c ,  Z  d z i e j ó w  s t a r o o b r z ę d o w c ó w  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  X V I I — X X  w ,  W a r s z a w a  

1977, s . 12.
35 W s z y s tk i e  t r z y  p o z y c j e  u k a z a ł y  s i ę  w  d r u k a r n i  H a r t u n g a  w  K r ó l e w c u .  P a t r z :  

W . C h o j n a c k i ,  B i b l i o g r a f i a  p o l s k i c h  d r u k ó w  e w a n g e l i c k i c h  z i e m  z a c h o d n i c h  i  p ó ł n o c n y c h  
1530— 1939, W a r s z a w a  1966.

36 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  478, k .  510, Z a p r o t o k o ł o w a n e  28 V 1850 r .  z e z n a n ia  G e r s s a  
w  S t e r ł a w k a c h  W ie lk i c h .

37 W A P O ,  P a r a f i a  S z e s t n o  X X IV /144/B /2 , S c h u l t a b e l l e n  d e s  K i r c h s p i e l s  S e e h e s t e n  1821— 
1840, t a b e l a  d l a  1836 r o k u ;  j e ś l i  n i e  p o d a n o  i n a c z e j ,  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  s z k ó ł  w  p a r a f i i  
S z e s t n o  z n a j d u j ą  s i ę  w  o d p o w i e d n i e j  t a b e l i  t e g o  p o s z y t u .  O d n o s i  s i ę  t o  r ó w n i e ż  d o  d a n y c h  
z a w a r t y c h  w  p r z y p i s a c h .
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okresie wzrost liczby ludności z 3273 do 4892 osób, czyli o 49,5%)3S. W 1831 
roku odsetek polskich konfirm antów  w  parafii wyrażał się liczbą 81,1%, 
a w  1835 roku — 81,8% 3S.

W 1821 roku w dziesięciu szkołach parafii odnotowano, że „nie m a dzieci 
niemieckich rodziców”. Jedynie w  szkole parafialnej na 84 dzieci szkolnych 
9 dzieci niemieckich rodziców stanowiło 10,7%.

W następnym  roku do parafii Szestno przyłączono m ałą parafię  Boże 40, 
w  której w dwu szkołach — dane z 1824 roku — na 121 dzieci szkolnych 
przypadało 71 (czyli 58,7%) dzieci niemieckich rodziców.

Dzieci niemieckich rodziców pojaw iają się na  terenie dawnej parafii 
Szestno najwcześniej w  W yszemborku, lecz liczba ich n a  przestrzeni la t 1822— 
1830 nie przekracza kilku  (w stosunku do ponad stu dzieci szkolnych ogółem). 
Pojedyncze dzieci niemieckich rodziców pojaw iają się po 1826 roku w  szko­
łach w Lem bruku, Gizewie, Ruskiej Wsi, Rydwągach i Szymanowie.

Można przypuścić, że w okresie uwłaszczania chłopów następowało osied­
lanie się chłopów niemieckich w  tej północnej części pow iatu mrągowskiego 
na zasadzie indywidualnego osadnictwa. W XVIII w ieku pojedyncze rodziny 
niemieckie, przybywające na  zw arty polski teren  etniczny, szybko zasymilo­
wałyby się z nowym otoczeniem, ale w trzydziestych latach XIX wieku 
władze szkolne wprowadzały już język niemiecki do szkolnictwa na Mazu­
rach, a niemiecka diaspora na polskim terenie stanowiła niew ątpliw ie oparcie 
dla tych prób. Jeszcze łatwiej było je realizować w dawnej parafii Boże, 
w  której dwu szkołach dzieci niemieckich rodziców stanowiły 57,4%, a którą 
należy już zaliczyć do pogranicza etnicznego.

W sam ym  Szestnie liczba dzieci szkolnych wykazyw ała w  latach  1820— 
1830 silną tendencję wzrostową, kulm inującą w  1827 roku (144 dzieci — 
szkolny wyż demograficzny po w ojnach napoleońskich). Liczba dzieci rodziców 
niemieckich nie przekroczyła dwudziestu (w 1828 roku najw ięcej — 18, 
czyli 13,8%).

W 1833 roku na 102 dzieci chodzących do szkoły parafialnej miało już 
przypadać 36 niemieckich. W arto w  tym  m iejscu zauważyć, że w  1833 roku 
po raz pierwszy zwrot „dzieci niem ieckich rodziców” zastąpiono zwrotem 
„dzieci niemieckie” , który umożliwiał włączenie tych „dzieci polskich rodzi­
ców”, które znały już język niemiecki. W pierwszym roku nauczania Gerssa 
w  Szestnie miało już by 38 „dzieci niem ieckich” i tylko 47 polskich.

Poprzednikiem  Gerssa w  Szestnie był F ryderyk  W am ew itz. Przez dwa

38 O b l i c z o n o  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  w :  B ib l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  T e k i  G e r s s a ,  
n r  1429, k .  73.

39 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2509, k .  26 n n .
40 H . H a r n o c h ,  C h r o n i k  u n d  S t a t i s t i k  d e r  e v a n g e l i s c h e n  K i r c h e n  i n  d e n  P r o v i n z e n  O s t - 

u n d  W e s t p r e u s s e n ,  N e i d e n b u r g  1890, s .  350. W  1818 r .  p a s t o r  F r y d e r y k  W i l h e l m  G r o s s  s t w i e r ­
d z i ł ,  ż e  „ w p r a w d z i e  w ię k s z o ś ć  d z i e c i  m ó w i  p o  n i e m i e c k u  [c o  n a l e ż y  i n t e p r e t o w a ć :  r ó w n ie ż  
p o  n i e m i e c k u ,  a  n i e :  t y l k o  p o  n i e m i e c k u  —  E .M .] ,  n a u c z y c i e l e  j e d n a k  m u s z ą  z n a ć  m o w ę  
u r z ę d o w ą  i  p o l s k ą ,  a b y  m ó c  u d z i e la ć  n a u k i  w  o b u  j ę z y k a c h ” , n a t o m i a s t  s z e s tn e ń s k i  p a s t o r  
A n d r z e j  L e o p o l d  P a w l i k  i n f o r m o w a ł ,  ż e  „ w  s z k o le  p a r a f i a l n e j  u c z y  s i ę  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  
i  p o l s k im ,  w  i n n y c h  s z k o ł a c h  w i e j s k i c h  u d z i e l a  s i ę  n a u k i  z a s a d n i c z o  w  j ę z y k u  p o l s k im ,  
p o n i e w a ż  w  p a r a f i i  s ą  t y l k o  n i e l i c z n e  r o d z i n y  n i e m i e c k ie ,  a  p o l s k i e  d z i e c i  r o b i ą  b a r d z o  m a ł e  
p o s t ę p y  w  m o w i e  n i e m i e c k i e j ”  ( W A P O , L a n d r a t u r a  m r ą g o w s k a  V III/9 /A /83  — z e s t a w i e n i e  
s t a t y s t y c z n e  z  1818 г.) .
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ostatnie lata  tymczasowym nauczycielem był dotychczasowy — od 1829 roku — 
adiunkt W am ew itza, Ja n  Ja s iń sk i41.

W 1833 roku informacje na  tem at szkół spisane zostały na  zawierającym  
nowe, dodatkowe pytanie form ularzu. Odpowiedź na to pytanie (o „postępy 
w  nauce m owy niemieckiej i sty lu”) brzmiała: „małe, ponieważ uczniowie nie 
nadają  się do tego” (geringe, da die Lehrlinge dazu n icht geeignet sind). 
W 1834 roku stw ierdza krócej: „bardzo m ałe”.

Już w pierwszym  roku nauczania Gerssa w  nowej rubryce pojawiły się 
słowa: „w krótkim  czasie osobliwe” (in de r kurzer Zeit m erkwürdig).

W pierwszym roku pracy w  Szestnie łącznie (wliczając w to wartość 
deputatów) wynagrodzenie Gerssa wynosiło tyle samo, co uposażenie Jasiń ­
skiego — 280 ta la rów  i było wyższe od wynagrodzenia W am ew itza o 10 ta ­
larów. Już w  drugim  roku pracy Gerssa podniesiono je do 330 .talarów (w tym 
82 ta la ry  5 srebrnych groszy w  gotówce).

Zbudowana w 1825 roku szkoła w  Szestnie była „jasna, przestronna, od­
powiednio wyposażona”. Trzeba to powiedzieć przede wszystkim o bibliotece, 
która  była lepiej zaopatrzona niż biblioteka szkoły miejskiej w Mikołajkach. 
W 1837 roku posiadała 41 książek „do użytku nauczyciela” (m.in. Beiträge  
zur Beförderung der preussischen National-Èrziehung  K arola Augusta Zellera, 
w ydane w  Królewcu w  1810 r., Preussische Landes- und Volkskunde  P reussa  
z 1835 r., Krótką naukę jeografii Szamborskiego, Przepis dla Kraiowych  
szkolnych Nauczycielom  z 1791 r., czasopismo „Preussenschule” z la t  1833— 
1835), następnie 32 „książki i inne środki nauczania dla potrzebujących dzieci”, 
m apy kontynentów  i Prus, tablice do nauki przyrody, 36 elem entarzy ścien­
nych Zerrennera , ponad 200 sztuk różnego rodzaju metodologicznych Schul- 
vorschriften. Tylko nieco gorzej zaopatrzonych było 12 pozostałych szkół-w tej 
parafii — każda z nich m iała po k ilka lub po kilkanaście książek

Zarówno superin tendent Paw lik, jak  i diakon Jan  L udw ik Glodkowski 
(w Szestnie w  latach 1832—1845) dbali o szkolnictwo na swoim terenie, m.in. 
przez egzekwowanie k a r  za złą frekw encję, podczas gdy nauczyciele obawiali 
się dostarczać im  spisy dzieci źle chodzących do szkoły.

W 1836 roku Gerss otrzym ał następującą charak terystykę jako nauczy­
ciel: umiejętności i  wiedza — dobre, gorliwość służbowa i  oddanie sprawie 
(Diensteifer und Am tstreue) — godne pochwały, prowadzenie się — dobre.

N adal jeszcze eksponowane pytanie o  postępy w  mowie niemieckiej 
i stylu znalazło w 1836 roku w  odniesieniu do niego następującą odpowiedź: 
„Zarówno w  pierwszym oddziale, w  którym  nauczana jest gram atyka  (części 
mowy), a dzieci ćwiczone są w pisaniu m ałych wypracowań, jako też w  d ru ­
gim i trzecim, gdzie prowadzone są ćwiczenia w  m yśleniu i m ówieniu z nie­
mieckimi i polskimi dziećmi, uczniowie poczynili bardzo dobre postępy”.

Określenia „dobre” i „bardzo dobre postępy” znajdują się również w omó­
wieniu innych przedm iotów nauczania — rachunków, śpiewu, znajomości

41 F r y d e r y k  W a r n e w i t z  u r o d z i ł  s i ę  w  1765 r .  w  G r o n o w i e .  C z t e r y  l a t a  s t u d i o w a ł  n a  
u n i w e r s y t e c i e ,  n a u c z y c i e l e m  b y ł  o d  26 r o k u  ż y c i a ,  r e k t o r e m  w  S z e s tn i e  z o s t a ł  w  1800 г., 
g d z i e  z m a r ł  7 I V  1833 r .  O d  1829 r .  j e g o  a d i u n k t e m  b y ł  J a n  J a s i ń s k i ,  u r o d z o n y  w  1808 r  
w  P o g u b i u  T y l n y m ,  a b s o l w e n t  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w  K a r a l e n e .

42 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2509, k .  23 n n . ,  k .  63 n n . ,  S p i s y  i n w e n t a r z y  s z k o l n y c h
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Biblii i katechizmu, przyrody, geografii i historii (doprowadzonej do 1410 r.) 
Jedynie w przypadku rysunków  — „początki” ,

T ak więc — zdaniem inspektora szkolnego — intensywna nauka języka 
niemieckiego nie kolidowała z realizacją program u nauczania w innych przed­
miotach.

Form ularz z 1837 roku eksponował już naukę o chrześcijaństwie, tworzył 
ponadto nową rubrykę dla pomocy naukowych. Dowiadujemy się z  niej, że 
w nauce religii posługiwał się Gerss książkami Forstera, Weissa, Dintera, 
Kiistera i Heinela, że był daleki od mechanicznej nauki i dążył do tego, aby 
uczniowie zrozumieli Pismo święte. Do nauki mowy (w domyśle: niemieckiej) 
służyły Gerssowi podręczniki Diesterwega 48, Krausego 44, Grassm anna 45, Zer- 
rennera, do nauki rachunków  K aw eraua i Thiirka 40, do nauki śpiewu Hoppe- 
go, Jensena i Erka, do nauki przyrody, geografii, h istorii (okres 1410— 1740) 
książki Weissa, Preussa, Fischera, Schuberta, Hoffmanna, Kreisa. W tej ostat­
niej grupie przedmiotów postępy były „godne pochwały”, w  pozostałych „do­
b re” lub „bardzo dobre” , jedynie geom etria nie była w ogóle nauczana „z po­
wodu ograniczenia czasowego”.

Nowy form ularz staw iał w izytatorom  dodatkowe pytanie na tem at, czy 
zarządzenie z 15 sierpnia 1836 roku jest posłusznie wykonane. Zarządzenie 
to między innym i narzucało w prow adzenie niemieckiego elem entarza Weissa. 
W parafii Szestno wszyscy nauczyciele posłusznie podporządkowali się mu, 
z w yjątkiem  tych, którzy nie znali języka n iem ieckiego47 i z wyjątkiem  
szkoły w Gizewie, gdzie „większość rodziców nie lubi mowy niem ieckiej” 
(an walchem Orte die m eisten Aeltern der deutschen Sprache abhold sind).

Nowe form ularze zaw ierały ponadto pytania na  tem at sadownictwa, 
pszczelarstwa, gimnastyki i kobiecych robót ręcznych. Te innowacje były 
obce wszystkim nauczycielom w parafii, a więc również i Gerssowi, k tóry — 
w czerwcu 1837 roku — nadal był chwalony za umiejętności, wiedzę i gorli­
wość służbową, ale skrytykow any został za złe prowadzenie się: „w ostatnim  
czasie było takie, że dla zapobieżenia demoralizacji młodzieży trzeba było 
wydalić ze szkoły jedną z uczennic”.

Eufrozyna P o h l48 wyróżniona została przez Gerssa na jp ierw  jako zdolna 
uczennica, ale spraw y m usiały widocznie zajść tak  daleko, że trzeba ją  było

43 F r i e d r i c h  A d o l f  W i l h e l m  D i e s t e r  w e g  b y l  a u t o r e m  p r a c  p e d a g o g i c z n y c h  i  p o d r ę c z ­
n i k ó w  g e o g r a f i i ,  w  i n w e n t a r z a c h  s z k o l n y c h  w y s t ę p u j e  — b e z  p o d a n i a  i m i o n  —  j a k o  a u t o r  
k s i ą ż k i  P r a k t i s c h e r  L e h r g a n g  f ü r  d e n  U n t e r r i c h t  d e r  d e u t s c h e n  S p r a c h e  ( w z g lę d n ie :  D e u t s c h e  

S p r a c h l e h r e ) .

44 O d n o t o w y w a n y  ( b e z  p o d a n i a  i m io n )  j a k o  a u t o r  k s i ą ż k i  D e n k -  u n d  S p r e c h - U e b u n g e n .

45 Z a p e w n e  t e n  s a m  F .H .C .  G r a s s m a n n ,  k t ó r y  w  1843 r .  w y d a ł  w  B e r l i n i e  K l e i n e  d e u t ­

s c h e  S p r a c h l e h r e  f ü r  V o l k s s c h u l e n .

46 O d n o t o w y w a n y  ( r ó w n i e ż  W i l h e l m  T ü r k )  j a k o  a u t o r  k s i ą ż k i  ( k s i ą ż e k ? )  E i n  R e c h e n ­

b u c h  ( L e i t f a d e n  z u m  R e c h n e n ) .

47 J u ż  w  1811 r .  z a r z ą d z e n ie  A u e r s w a l d a  z a b r a n i a ł o  p r z y j m o w a n i a  d o  p r a c y  n o w y c h  
n a u c z y c i e l i ,  k t ó r z y  n i e  z n a j ą  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o .  F a k t ,  ż e  w  1837 r .  z n a j d o w a l i  s i ę  w  p a ­
r a f i i  S z e s t n o  n a u c z y c i e l e  n i e  z n a j ą c y  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  m a  s w o j ą  w y m o w ę .  P a t r z :  E . M a r ­
t u s z e w s k i ,  P i e r w s z e  p r ó b y  w p r o w a d z a n i a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  d o  s z k ó l  e l e m e n t a r n y c h  n a  
M a z u r a c h  i  p o ł u d n i o w e j  W a r m i i  n a  p o c z ą t k u  X I X  w i e k u ,  K M W , 1977, n r  3/4.

48 I m i ę  i  d a t a  u r o d z e n i a  (2 V  1823) p o d a n e  w  t a b e l i  d l a  1837 r .  —  W A P O ,  P a r a f i a  
S z e s tn o  X X IV /144/A /39; n a z w i s k o  p o d a j e  d o  p r o t o k o ł u  G e r s s  — W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  
I  498, k .  610; f a k t ,  ż e  n i e  b y ł a  je s z c z e  k o n f i r m o w a n a  —  W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, 
k .  351.



Marcin Gerss jako nauczyciel 17

wydalić na wiosnę 1837 roku ze szkoły. Po czerwcu (po napisaniu sprawozda­
nia) m usiały wystąpić nowe komplikacje, gdyż po założeniu skargi przez 
miejscowego kowala Pawlicka {zdaje się, że przy współudziale żony Gerssa) 
superin tendent Paw lik  m usiał 10 września 1837 roku spisać protokół, w któ­
rym  rek to r nie w yparł się swoich uczuć do P o h ló w n y 49. Władze szkolne, 
stwierdzając zgorszenie publiczne, przeniosły Gerssa służbowo do S terław ek 
Wielkich w powiecie giżyckim, gdzie po ustąpieniu wieloletniego rektora  
i organisty R a th k eg o 60 od jesieni 1836 roku uczył F ryderyk  G e rss51. We 
wrześniu 1837 roku nastąpiła  więc zamiana na  stanowiska, przy czym Marcin 
Gerss przyjęty został do szkoły w Sterław kach W ielkich tymczasowo i nigdy 
nie otrzym ał w o k acji52.

Po przejściu do nowej szkoły znalazł się ponownie w rejonie podległym 
Gottliebowi S kupchow i5S. Bezpośrednio zależny był — jako organista i jako 
rek to r — od proboszczów W ilhelma Gregorowiusa (do 1839 r.), E rnsta Juliusza 
L inka (1839—1846) i Paw ła Leopolda Gregorowiusa (1846—1852).

W porównaniu z parafią  Szestno parafia  S terław ki Wielkie była znacznie 
mniejsza, a na  jej terenie znajdowały się tylko cztery szkoły. W 1790 roku 
na 1050 polskich kom unikantów  przypadało tu  zaledwie 25 — czyli 2,37o — 
niemieckich. W 1820 roku  stanowili oni 2,4%, w  1840 roku  — 5,6% S1.

Mimo zdecydowanie polskiego charak teru  parafii władze szkolne oczeki­
w ały wprowadzenia niemczyzny również do jej szkół. Przygotowaniem  do 
tej akcji stał się w  rejencji gąbińskiej w  1824 roku (trzy lata  wcześniej niż 
w  re jencji królewieckiej) spis dzieci szkolnych z podziałem na polskie i nie­
mieckie. Władze chciały ustalić w stępnie aktualną sytuację. Okazało się wów­
czas, że w  czterech szkołach parafii S terław ki W ielkie na 262 dzieci uznanych 
za polskie przypadało 16 (czyli 5,7%) dzieci uznanych za niemieckie. W stycz­
niu  1830 roku pastor W ilhelm Gregorowius lojalnie podporządkował się woli 
rejencji i swojego przełożonego („mowa niemiecka powinna być przedmiotem 
nauczania w  szkołach”), ale też natychm iast zasygnalizował tak  wielką niechęć 
rodziców do kupowania niemieckiego elem entarza Weissa, że w  końcu lutego 
1830 roku  na 120 dzieci szkolnych w  Sterław kach W ielkich ty lko  jedno po­
siadało go n a  własność. Spis z m arca tegoż roku podaje jednak  już 60 nie­
m ieckich i 29 polskich elementarzy, przy czym 20 niemieckich zakupiono 
z pieniędzy kasy szko lnej5S.

49 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  514, 610, A k t a  s p r a w y  G e r s s a .
50 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  3, 26, 153. G iz e w iu s z  p i s z e  o  n i m  j a k o  o  r e k t o ­

r z e  — w  1840 r .  — w  B u d r a c h ,  k t ó r e m u  w ł a d z e  s z k o l n e  p o z w o l i ł y  n a  w e j ś c i e  w  k o m p e t e n c j e  
d u c h o w n e g o  j a k o  l o k a l n e g o  i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o  — G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s .  235.

51 F .  G e r s s  u r o d z i ł  s i ę  w  1806 r .  w  M a r c i n o w e j  W o l i ,  u k o ń c z y ł  p r o s e m i n a r i u m  n a u ­
c z y c i e l s k i e  w  Ż a b i n a c h  w  1825 r . ,  p r z y b y ł  d o  S t e r ł a w e k  W i e lk i c h  z  P o p io ł ó w  p o d  B u d r a m i .  
P o  r o k u  p o b y t u  w  S z e s t n i e  j e g o  p r o w a d z e n i e  s i ę  o k r e ś lo n o  j a k o  w z o r o w e .  P o n i e w a ż  n i e  
o t r z y m a ł  w o k a c j i ,  j e g o  p e n s j a  w y n o s i ł a  t y l k o  300 t a l a r ó w .  L i c z b a  „ n i e m i e c k i c h  d z i e c i ”  w  j e g o  
s z k o le  n a d a l  r o s ł a  — w  1840 r .  n a  83 n i e m i e c k i c h  d z i e c i  m i a ł o  b y ć  w  S z e s t n i e  t y l k o  6 p o l ­
s k i c h .  w 1842 r .  w y s t a w i ł  s w o j e m u  p o p r z e d n i k o w i  z a ś w i a d c z e n i e ,  ż e  z a s t a ł  w  S z e s t n i e  d z ie c i ,  
z  k t ó r y m i  n i e  t y l k o  m ó g ł  p o r o z u m i e ć  s i ę  p o  n i e m i e c k u ,  a l e  t e ż  r o z m a w i a ć  o  s p r a w a c h  r e l i ­
g i j n y c h  ( B i b l io t e k a  K ó r n i c k a ,  T e k i  G e r s s a ,  n r  1423, k .  43).

52 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  345, P i s m o  s u p e r i n t e n d e n t a  P i a n k i  z  2 0 I V  1850.
53 P a t r z  p r z y p .  12.
54 B i b l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  T e k i  G e r s s a ,  n r  1429, k .  128.
55 O  s p i s ie  w  r e j e n c j i  k r ó l e w i e c k i e j  i n f o r m o w a ł :  G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s s .  337—343. L i c z b y
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Sytuacja szkoły parafialnej w  chwili przybycia do niej Gerssa była ba r­
dzo trudna. Wieś odbudowywała się właśnie po wielkim pożarze, który zmniej­
szył liczbę jej mieszkańców (część z nich przeniosła się w inne s tro n y )ss.

S tara  szkoła miała nieszczelne okna, przepuszczające w iatr i mróz. A gdy 
latem  grzało słońce wszyscy byli w niej spoceni. Dzieci m usiały w  niej stać 
z powodu b raku  miejsca. Można było uczyć właściwie tylko czytania, gdyż 
dziecko w  jednej ręce musiało trzym ać kałamarz, a w drugiej pióro: „Jeśli 
nauczyciel m a tu  coś zdziałać, trzeba zbudować zaplanowany budynek szkol­
ny”. W dniach, gdy do szkoły przychodziło 80 dzieci, na każde przypadało 
pół stopy kwadratowej. Nauczyciel m usiał zadowolić się jedną izbą, w  której 
przygotowywał się do lekcji, spał, gotował, uczył własne dzieci, a m usiał też 
dać jakiś ką t służbie — stąd choroby były tu  na  porządku dziennym 5?.

Już po roku pracy w Sterław kach Wielkich Gerss zdobył uznanie m iej­
scowego dozoru szkolnego, ponieważ „lepiej uczył, niż jego poprzednicy” 58, 
a po dw u latach na wniosek Skupcha otrzym ał decyzją radcy Rättiga pierw­
szą gratyfikację w  wysokości 8 ta la ró w 5S.

Starania rektora o zmianę warunków nauczania przyjęły w 1839 roku 
formę ultim atum  (z żądaniem przeniesienia gdzie indziej). Spraw a dotarła 
wówczas do Berlina i przez cały 1840 rok  nadchodziły stam tąd urzędowe 
monity 60. Mimo to budowa nowej szkoły w  S terław kach W ielkich wlokła się 
aż do 1844 ro k u 81 i była — zdaje się — połączona z jakim iś m achinacjam i 
budowlanymi. Po doprowadzeniu jej do końca Gerss zaczął sta ran ia  o zbudo­
wanie nowego domu mieszkalnego wraz z zabudowaniami gospodarczymi. 
W okresie tym  zapewne sprowadził do S terław ek Wielkich ojca i m atkę, 
którzy tu  zm arli 62.

W 1839 roku Gerss rozwiódł się. Twierdził potem, że w ystąpił o rozwód, 
ponieważ żona uporczywie odmawiała wypełniania obowiązków małżeńskich 
i że decyzja o udzieleniu im  rozwodu uznawała ją za jedynie w inną stronę 8S. 
Nie wydaje się to prawdopodobne, jeśli wziąć pod uwagę sprawę Pohlówny 
w  tym  samym roku, w którym  urodził się .trzeci syn Gerssa oraz fakt, że 
rzekomo niewinny co najm niej do 1850 roku płacił byłej żonie alim enty 
w  wysokości 100 czy też 50 talarów  rocznie 81.

W czerwcu 1840 roku  szkołę w  Sterławkach Wielkich wizytował radca

d l a  1824 r .  p o d a ł  p r o b o s z c z  J a n  F r y d e r y k  P e n s k i  —  W A P O ,  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G iż y c k o  
X X III/14/20 , N o t a t k a  z l  X I  1824. N a  t e m a t  1830 r .  — W A P O ,  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G iż y c k o  
XXIII/14/14 , k .  119—123, 129, 135— 137, 141, K o r e s p o n d e n c j a  w  s p r a w i e  k u p n a  k s i ą ż k i  W e is s a .

56 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  113, P r o t o k ó ł  z  12 I X  1837.
57 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448, k .  33, P i s m o  F .  G e r s s a  z  1 1 IV  1836; k .  63, P i s m o  

p a s t o r a  W . G r e g o r o w i u s a  z  16 1 1838; k .  117—121, M e m o r i a ł  M . G e r s s a  z  61 X 1 8 3 9 .
58 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  145, P i s m o  d o z o r u  s z k o l n e g o  w  S t e r ł a w k a c h  

W i e lk i c h  z  4 I X  1838.
59 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  163—165, P i s m o  s u p e r i n t e n d e n t a  S k u p c h a  3 1 X  1839, 

z g o d a  r a d c y  R ä t t i g a  i  w y p ł a t a  2 X I I  1839.
60 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448, k .  131, 167, 181, 207.
61 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448, k .  574, P i s m o  l a n d r a t a  B ie l i t z a  z  6 I V  1844.
62 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  510, Z ło ż o n e  d o  p r o t o k o ł u  z e z n a n ia  M . G e r s s a

z 28 V  1850 r .
63 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  510, i b id e m .
64 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  379 n n .
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konsystorza ewangelickiego, F ryderyk  U nverdorben, oceniając pochlebnie m e­
todę nauczania języka 'niemieckiego, stosowaną przez Gerssa °5.

Jeszcze większym autorytetem  w dziedzinie ośw iaty był niew ątpliw ie 
dyrektor sem inarium  nauczycielskiego w  W ęgorzew ie66, Hagelweide, który 
pochwalił go słowami: „Szkoła w  S terław kach Wielkich współzawodniczy 
z najlepszymi szkołami wiejskim i w  ogóle, w  wyniku czego radca Rättig  przy­
znał rektorow i szkoły 10 talarów  gra tyfikac ji”. Bardzo analityczne sprawozda­
nie dyrektora Hagelweide wykazywało, że osiągnięcia Gerssa w nauce języka 
niemieckiego korespondują z jego osiągnięciami w  realizacji całego program u 
nauczania 67. W grudniu  1842 roku przyznano Gerssowi jeszcze większą gra­
tyfikację — 15 ta la ró w 68.

W izytacja dyrektora  Hagelweide jest ostatnią m erytoryczną oceną pracy 
Gerssa jako nauczyciela, zachowaną w  aktach  szkolnych i w  zgromadzonych 
przez niego dokumentach. Prawdopodobnie uznano, że dalsze ’ formalności 
w  tym  względzie są niepotrzebne. Już w  1839 roku nauczyciel Grzybowski 
z M artian bardzo chciał uczestniczyć w  wizytacji szkoły Gerssa, zapowiedzia­
nej przez superin tendenta Skupcha, aby móc się czegoś nauczyć i uważał to 
za powód do zwolnienia go z ćwiczeń wojskowych 69.

Za poradą superin tendenta Skupcha Gerss zwrócił się do Towarzystwa 
Biblijnego i otrzym ał od niego 100 egzemplarzy Nowego Testam entu oraz 
k ilka egzemplarzy Starego Testam entu po zniżonej cenie lub gratisowo. Z jego 
też zapewne inicjatyw y pastor W ilhelm Gregorowius wystosował pismo do 
rejencji gąbińskiej, datow ane 11 grudnia  1839 roku, w  którym  wyliczone 
zostały wszystkie potrzebne szkole książki, głównie do nauki języka nie­
mieckiego (w sumie kilkadziesiąt pozycji). Prośba o sfinansowanie tego zapo­
trzebowania umotywowana została słowami: „aby nauczyciele mogli wykony­
wać swoje obowiązki” 70.

Spis książek szkolnych z 1851 roku wykazuje kilkadziesiąt pozycji, wśród 
nich Biblię, przekazaną szkole jako da r od k ró la 71, oraz kupione jeszcze 
w  1823 roku za rek to ra tu  Rathkego 72 czterotomowe dzieło Zellera Beitrag zur  
Beförderung der Nationalerziehung  73.

W okresie swojego pobytu w  Sterław kach W ielkich Gerss nie ograniczył 
się do w ykonyw ania obowiązków organisty  i rek to ra  (pedagoga i admini-

65 B ib l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  T e k i  G e r s s a ,  n r  1433, k .  52, L i s t  z  18 X  1840.
66 D ie c e z ja  g i ż y c k a  d o s t a r c z a ł a  c o  k w a r t a ł  25 t a l a r ó w  n a  k o s z t a  u t r z y m a n i a  t e g o  z a k ł a d u  

k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i - g e r m a n i z a t o r ó w .  Ś w i a d c z y ł a  n a  t e n  c e l  r ó w n ie ż  p a r a f i a  w  S t e r ł a w ­
k a c h  W i e lk i c h  ( W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  G i ż y c k o  Х Х Ш /14 /21 , k .  15— 16, A p e l  o  p o p a r c i e  
f i n a n s o w e ;  k .  83, 91, 105, 123, P o k w i t o w a n i a  p r z e k a z a n i a  p i e n i ę d z y ) .

67 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  215— 222, S p r a w o z d a n i e  p o w i z y t a c y j n e  z  18 V I 1841; 
k .  223, P i s m o  r a d c y  R ä t t i g a  d o  s u p e r i n t e n d e n t a  S k u p c h a  z 20 V I I 1841.

68 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  253.
69 W A P O ,  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G i ż y c k o  X X III/14 /11 , P i s m o  G r z y b o w s k i e g o  z  1 V I  1839 d o  

s u p e r i n t e n d e n t a  S k u p c h a .
70 W A P O ,  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G iż y c k o  X X III/14 /14 , k .  411— 413, P i s m o  p a s t o r a  W . G r e g o -  

r o w iu s a  z  11 X  1839.
71 W A P O  S u p e r i n t e n d e n t u r a  G iż y c k o  X X III/14 /15 , P i s m o  P .  L .  G r e g o r o w i u s a  z  24 V I  1847.
72 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  26, P o k w i t o w a n i e  o d b i o r u  k s i ą ż e k  z 1823 r .
73 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448, c .  k .  13—15, S p is  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h  d o ł ą c z o n y  d o  

p r o t o k o ł u  z  16 I V  1851.

2»



20 Edward Martuszewski

stra to ra  szkoły zarazem) ” . Począwszy od 1840 roku zbierał atesty, czyli za­
świadczenia nauczycieli i pastorów z całej rejencji gąbińskiej (a więc i z L itwy 
Pruskiej) o tym, że zniemczenie dzieci m azurskich i litewskich (ściślej: szyb­
kie nauczenie ich języka niemieckiego) jest możliwe. Plon tej akcji nadal pozo­
staje  nie opracowany, choć wartość zebranych przez Gerssa m ateriałów  została 
już wykazana 7B.

Był też Gerss aktyw nym  członkiem giżyckiego związku nauczycieli, na 
którego forum  wygłosił 3 sierpnia 1840 roku odczyt O rozpowszechnianiu m ow y  
niemieckiej w  nie-niemieckich okolicach naszej o jc zy zn y 7e, a 22 lutego 
1841 roku — patriotyczny poemat przeznaczony do śpiewu 77.

Publikow ał swoje utw ory  na łam ach „Przyjaciela Ludu Łeckiego”, „Neue 
Preussische Provinzial-B lätter”, „Ostpreussische Provinzial-Hefte” . W 1845 roku 
w Gąbinie ukazała się jego książka Lekarstwa wzglądem bydła, a w  Królewcu 
przeróbka polskiego przekładu Sebastiana M ądrego (dokonanego niegdyś 
przez ks. Ollecha). W 1847 i 1848 roku zaadaptow ał do potrzeb Mazurów 
berliński kalendarz Gubitza, w ydając go na 1848 i 1849 rok ,8.

W 1845 roku, a więc w trzy lata  po kulm inacji w polemice prasowej 
z Gizewiuszem, której pars m agna fu it ” , wyjechał na  k ilka tygodni do B erli­
na, aby tam  kontynuować akcję przeciwko G izewiuszowi80, lecz w stosunku 
do swoich władz zwierzchnich um otyw ował wyjazd na dłuższy czas koniecz­
nością leczenia syna Gustawa, który m iał narośl na  kości lewej ręki. Jako 
organistę zastąpił go wówczas Sach ze S terław ek Małych, jako nauczyciela — 
Weding z Kronowa 81.

Leczenie syna i s tra ty  poniesione w 1845 roku w inw entarzu  (padła m u 
wówczas krowa,' 14 owiec i 5 macior) obliczane na 60—70 talarów  posłużyły 
m u jako powód do sta rań  o zapomogę latem  1849 ro k u аг.

Na przełomie 1847 i 1848 roku został przewodniczącym „Stowarzyszenia 
dla rozszerzania niemczyzny na M azurach” (Hauptverein fü r  V erbreitung des 
Deutschen in Masuren), które powstało w Giżycku 83.

Pod koniec 1849 roku skarga sołtysa G utta i jego żony ze S terław ek Wiel­
kich o zgwałcenie przez Gerssa ich córki Luizy zapoczątkowała dochodzenia 
i postępowanie dyscyplinarne, które — po spisaniu wielu protokółów i wyda­

74 Z d a r z a ło  s ię ,  ż e  w ł a d z e  s z k o l n e  p r z e s y ł a ł y  n o w e  r o z p o r z ą d z e n ia  n i e  n a  r ę c e  p a s t o r a ,  
l e c z  r e k t o r a  ( G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 235). T e  i  w s p o m n i a n e  j u ż  d o w o d y  u z n a n i a  n i e  r ó w n o ­
w a ż y ł y  z a p e w n e  f a k t u ,  ż e  S t e r ł a w k i  W i e lk i e  n a l e ż a ł y  r a c z e j  d o  m n i e j  a t r a k c y j n y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i .  W  1840 r .  G e r s s  z a p r o p o n o w a ł  G o t t l i b o w i  T r e i d e l o w i ,  k a n t o r o w i  a  z a r a z e m  d r u ­
g i e m u  n a u c z y c i e lo w i  s z k o ły  m i e j s k i e j  w  E łk u ,  z a m i a n ę  n a  s t a n o w i s k a ,  l e c z  s p o t k a ł  s i ę  z o d ­
m o w ą  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  747, k .  168, P o d a n i e  T r e i d e l a  z  2 X 1  1842 r . ) .

75 W . C h o jn a c k i ,  D z i a ł a l n o ś ć  M a r c i n a  G ie r s z a  w  ś w i e t l e  j e g o  k ó r n i c k i c h  T e k ,  P a m i ę t n i k  
B ib l i o t e k i  K ó r n i c k i e j ,  1955, z. 5, s s .  102— 135.

76 G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s s .  112—113.
77 I b i d e m ,  s .  163.
78 W . C h o jn a c k i ,  B i b l i o g r a f i a ,  s s .  60, 170, 218.
79 G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s s .  88—109.
80. W . C h o jn a c k i ,  D z ia ł a l n o ś ć ,  s .  132.
81 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  269, P o d a n i e  z  20 V I  1845 o  u r l o p ;  k .  275, U z a s a d ­

n i e n i e  p r o ś b y  o  u r l o p  o ś m io t y g o d n i o w y  o d  15 V I I ;  k .  281, W n i o s e k  o  8 t a l a r ó w  z a s i ł k u  n a
k o s z t y  p o d r ó ż y  ( o t r z y m a ł  t y l k o  4); k .  297, O ś w i a d c z e n ie  d r a  D i f f e n b a c h a  z  B e r l i n a  z  13 V  1845 
o  g o t o w o ś c i  l e c z e n i a  s y n a  G e r s s a .

82 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  293, P i s m o  z  22 V I I  1849.
83 G . T r i n c k e r ,  C h r o n i k ,  s .  106.
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niu licznych opinii — zakończyły się rozprawą przed kolegium rejencyjnym  
w Gąbinie 17 października 1850 roku, którem u przewodniczył prezydent 
S a lzw edel8J.

Już w trakcie  dochodzenia odrzucone zostało oskarżenie o zgwałcenie 
i w ten  sposób bezprzedmiotowa stała się rozpraw a sądowa, grożąca karą  
więzienia, potwierdziły się natom iast i zostały poszerzone zarzuty o czyny 
lubieżne w stosunku do uczennic. W protokołach znalazło się wiele określeń 
bardzo drastycznych, rzucających cień na moralność i obyczajność Gerssa. 
Wśród wielu przesłuchiwanych nie znalazł się ani jeden, który by wyraźnie 
stanął w  jego obronie 85.

Po śmierci superin tendenta Skupcha zarząd diecezją p rzejął pastor Zyg­
m unt F ryderyk  P ianka z R ynu (6 II 1849 r. m ianowany superintenderttem). 
Jesienią 1836 roku, jako ówczesny pastor w  M ieruniszkach, P ianka uczestni­
czył w  synodzie oleckim, k tóry w ystąpił w yraźnie przeciwko ówczesnym za­
rządzeniom, germ anizującym  szkolnictwo mazurskie.

Na wspomnianym  już posiedzeniu kolegium re jency jnego88 Gerss dw u­
krotnie został dopuszczony do głosu. W pierwszym przemówieniu powołał się 
na wyróżnienia, jakie go spotkały jeszcze w okresie nauki w  Karalene, na 
zasługi w krzew ieniu mowy niemieckiej zarówno w  aspekcie praktycznym , 
jak  i teoretycznym, przedstawił sytuację rodzinną i powody, dla których nie 
mógł zawrzeć powtórnego związku małżeńskiego, wreszcie odrzucił stawiane 
m u zarzuty jako w zasadzie nieprawdziw e. T raktu jąc  je jako oszczerstwo, 
wiązał je ze swoją działalnością polityczną, którą prowadził jako „um iarkow a­
ny dem okrata” (gemässigter Demokrat).

Po przem ówieniu p rokurato ra  Seckta, k tó ry  zakwestionował jego argu ­
m enty i dokonawszy analizy zeznań, złożonych w śledztwie, postawił wniosek 
o usunięcie go ze szkolnictwa jako dem oralizatora młodzieży, Gerss jeszcze 
raz  zakwestionował zeznania, twierdząc, że były wymuszone lub inspirowane, 
oskarżył o wrogość osobistą poszczególnych mieszkańców Sterław ek Wielkich, 
przede wszystkim zaś pastora Paw ła Leopolda Gregorowiusa i gospodarza 
Adolfa Behra, który był niegdyś jego przyjacielem.

Kolegium uznając w inę Gerssa i to jako recydywisty postanowiło usunąć 
go ze stanowiska nauczyciela. 15 stycznia 1851 roku decyzją konsystorza 
Gerss usunięty  został również ze stanowiska organisty  i ze służby kośc ie lnej87.

84 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  298—394, D o k u m e n t y  d o t y c z ą c e  s k a r g i  s o ł ty s a  
i  j e g o  ż o n y ;  k .  395—709, P r o t o k o ł y  s p i s a n e  w  z w ią z k u  z p r o w a d z o n y m  ś l e d z t w e m  i  z  r o z ­
p r a w ą  p r z e c i w k o  M . G e r s s o w i .

85 P r z e c i ą g a j ą c e  s i ę  ś l e d z t w o  s p o w o d o w a ł o ,  ż e  p a s t o r  P .  L .  G r e g o r o w i u s  w  l u t y m  1850 r .  
d o m a g a ł  s i ę  j e g o  p r z y ś p ie s z e n i a ,  m o t y w u j ą c  t o  f a k t e m ,  ż e  m i e s z k a ń c y  S t e r ł a w e k  W i e lk i c h ,  
b o j ą c  s i ę  d a l s z y c h  e k s c e s ó w  n a u c z y c i e l a ,  n i e  c h c ą  p o s y ł a ć  d z i e c i  d o  s z k o ł y  ( W A P O ,  R e j e n c j a  
o l s z t y ń s k a  I  498, k .  327); z a s t ę p c z o  m u s i a ł  u c z y ć  w  S t e r ł a w k a c h  W i e lk i c h  G .  A m m o n  z  W y d ­
m i n  ( W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  337); n a s t ę p n i e  z a ś  p r z y ś p ie s z e n i a  ś l e d z t w a  d o ­
m a g a ł  s i ę  G e r s s ,  t w i e r d z ą c y ,  ż e  g o t ó w  j e s t  — z  j e d n e j  s t r o n y  r z u c i ć  s i ę  w  r a m i o n a  p e w n e j  
p a r t i i  p o l i t y c z n e j  d l a  r a t o w a n i a  s w y c h  s y n ó w ,  z  d r u g i e j  z a ś  —  d o  p r z y j ę c i a  j a k i e j ś  p o s a d y  
w  a d m i n i s t r a c j i  ( n p .  s e k r e t a r z a  p o w i a t o w e g o ) ,  g d y b y  j e g o  p o z o s t a n i e  w  s z k o l n i c t w i e  o k a z a ł o  
s i ę  j e d n a k  n i e m o ż l i w e  ( W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  385— 393).

86 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  431— 447, P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  k o l e g i u m  r e j e n ­
c y j n e g o  w  G ą b in i e  z 17 X  1950.

87 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  690— 596, D e c y z j a  k o n s y s t o r z a ,  p o d p i s a n a  p r z e z  
E i c h m a n n a ,  S a r t o r i u s a  i H o h e n f e l d t a .
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Spisany 31 m arca 1851 roku protokół tylko form alnie załatwił sprawę 
przekazania szkoły w Sterław kach Wielkich następcy Gerssa, Fryderykowi 
Trinkerowi 8S, ponieważ m inisterstw o w  Berlinie postanowiło domagać się od 
dotychczasowego (ale n ie  posiadającego wokacji) rek tora  zw rotu tych pienię­
dzy, jakie pobrał w  okresie zawieszenia go w  urzędowaniu.

11 kwietnia 1852 roku egzekutor miejski Gruschka stw ierdził w mieszka­
niu  Gerssa w  Giżycku, że nie może on wpłacić zasądzonych 53 talarów  
i 15 srebrnych groszy, ponieważ posiadany przez niego inw entarz ruchomy 
oraz ubranie m ają mniejszą wartość. Gruschka ograniczył się więc do wyda­
nia Gerssowi zakazu sprzedawania względnie usuw ania spisanych przedmio­
tów  i zwrócił się do władz z zapytaniem, co powinien w  tej sytuacji uczynić ss.

Przychylając się do prośby Gerssa rejencja gąbińska zgodziła się na spłatę 
należności w  formie miesięcznych ra t  z doliczeniem do każdej 20%

3 kw ietnia 1851 roku, w trzy dni po spisaniu wspomnianego już protokołu 
zdawczo-odbiorczego w  S terław kach Wielkich, sołtys Gottlieb Kotzan, gospo­
darze Adolf B ehr i Fritz  Skopnik w obecności sześciu innych mieszkańców 
wprowadzili F ryderyka T rinkera  na stanowisko rektora. P astor Gregorowius 
wygłosił wówczas do rodziców, uczniów i nowego rektora  przemówienie 
w  języku polskim, „ponieważ niem al wszyscy w ładają jedynie mową polską”, 
na  co wprowadzany na urząd odpowiedział modlitwą i „kilkoma słowami do 
zgromadzonych rodziców, również w  mowie polskiej” 01.

*

Przedstawione w tej p racy  informacje archiw alne prowadzą do innych 
wniosków niż te, jakie można było dotychczas wyciągać z autocharakterystyki 
Gerssa, zawartej w jego korespondencji z polskimi działaczami w  trzydzieści 
lat po dramatycznym  zakończeniu jego kariery  pedagogicznej. Inaczej też 
trzeba obecnie interpretow ać m ateria ły  do tem atu  „Marcin Gerss jako nau­
czyciel”, które zawarte są w  jego kórnickich Tekach.

Rzecz znamienna, że Teki  dostarczają informacji jedynie do drugiej poło­
wy interesującego nas okresu, co sprawia, że o genezie pedagogicznej dzia­
łalności Gerssa niczego — poza ogólnikami — dotychczas nie wiedzieliśmy. 
Pełny pogląd na  tę  genezę będzie można wyrobić sobie dopiero po zbadaniu 
również okresu przygotowawczego, a więc tego, w  którym  Gerss był wycho­
w ankiem  sem inarium  nauczycielskiego w Karalene. Był to okres zastanaw iają- 
co długi, trw ał bowiem prawie osiem lat.

88 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  498, k .  709.
89 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448 c. k .  101—102. P i s m o  e g z e k u t o r a  G r u s c h k i  w y m i e n i a

s t a r y  s t ó ł ,  o s z a c o w a n y  n a  5 s g r ,  s t a r y ,  d r e w n i a n y  s t o ł e k  (2 s g r  6 f e n . ) ,  s t a r e  ł ó ż k o  (10 s g r ) ,  
p o d u s z k ę  (5 s g r ) ,  k o ł d r ę  (20 s g r ) ,  m a t e r a c  (10 s g r ) ,  b i a ł e  p r z e ś c i e r a d ł o  (4 s g r ) ,  s z a r y  p ł a s z c z  
(25 s g r ) ,  s t a r y  s z a r y  p ł a s z c z  (15 s g r ) ,  s t a r y  c z a r n y  g a r n i t u r ,  k t ó r y  m a  n a  s o b i e  (20 s g r ) ,  
p a r ę  s t a r y c h  k a l e s o n ó w ,  k t ó r ą  m a  n a  s o b ie  (15 s g r ) ,  s t a r y  m o s i ę ż n y  l i c h t a r z  (2 s g r  6 f e n . ) ,  
p a r ę  s t a r y c h  p a n t o f l i  d o m o w y c h  (4 s g r ) ,  m i s k ę  d o  m y c i a  (4 f e n . ) ,  w  s u m i e  p r z e d m i o t y  w a r ­
t o ś c i  4 t a l a r ó w  18 s g r  i  4 f e n ,

90 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  448 c, k .  105, L i s t  z  9 I I I  1852 d o  l a n d r a t a  B ie l i t z a ,
z  k t ó r e g o  w y n i k a ,  ż e  n a j s t a r s z y  s y n  G e r s s a  w y u c z y ł  s i ę  . r o l n i c t w a ,  d r u g i  b y ł  w ł a ś n i e  w  g i m ­
n a z j u m  w  K ę t r z y n i e ,  t r z e c i  u c z y ł  s i ę  k u p i e c t w a .  G e r s s  m u s i a ł  p ł a c i ć  30 s g r  k o m o r n e g o ;  
k .  107, O d p o w i e d ź  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j  z  15 V  1852.

91 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a ,  I  448 c ,  k .  5, P r o t o k ó ł  i n t r o d u k c y j n y .
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Między innym i należałoby wyjaśnić, dlaczego w  Die polnische Sprachfrage  
in Preussen  mowa jest o tym, że Gerss był „nauczycielem domowym u radcy 
rejencyjnego” W ag n e ra92, podczas gdy z dokum entów archiw alnych wynika, 
że skierowano go z Karalene do M ikołajek niem al natychm iast po złożeniu 
końcowego egzaminu.

O stosunkach panujących w Karalene, o atm osferze i środowisku, w  ja­
kich dojrzewał kandydat na  nauczyciela, być może dowiemy się jeszcze z in­
nych dokumentów archiwalnych, ale już obecnie można stwierdzić, że Gerss 
należał do nowej generacji pruskich nauczycieli, do pierwszej generacji nau ­
czycieli zawodowych, zaangażowanych nie tylko profesjonalnie, lecz także 
politycznie, a naw et światopoglądowo.

Łączył niew ątpliw ie wielką ambicję i wielki zapał do pracy oświatowej 
z gotowością stałego samokształcenia się, pogłębiania swej wiedzy. W ynikała 
ona z racjonalistycznego widzenia świata, stosowanego przez niego naw et 
wobec wyznaw ania w iary religijnej.

Plebejskie pochodzenie nadaw ało poglądom Gerssa cechy radykalizm u, 
głównie wobec tradycjonalistów  w  gronie dotychczasowych opiekunów oświa­
ty  i szkolnictwa, czyli duchownych, będących z urzędu inspektoram i szkolny­
mi. Nie oznaczało to tendencji sk rajn ie  laickich. Przeciwko takiej hipotezie 
przem aw ia antykato licka postawa wydawcy „Gazety Leckiej” , au tora  kalen­
darzy i książki o życiu L u t r a 93.

Będąc ortodoksyjnym  ewangelikiem  stał jednak w opozycji do tych dzia­
łaczy kościelnych, którzy byli za liberalizm em  językowym, zgodnym z wielo­
wiekową tradycją  Kościoła ewangelickiego.

W ychowany w  duchu patriotyzm u pruskiego i wysoko ceniąc sobie jego 
tradycje m ilitarne, czemu dał w yraz w swych publikacjach po zwycięstwie 
P ru s  nad Francją  w 1870 ro k u 94, widział jednak  konieczność wzmocnienia 
niem ieckich Prus poprzez rozwój ośw iaty ludowej. Podczas gdy jeden z jego 
władców, F ryderyk  W ilhelm IV widział jeszcze możhwość koncepcji P rus 
jako wspólnej ojczyzny ludzi mówiących po niemiecku, polsku czy po litewsku, 
Gerss stawał po stronie tych  polityków  pruskich, dla których Prusy  były 
synonimem k ra ju  niemieckiego. T aka in te rp retacja  nazwy państw a (i nie 
tylko jego nazwy) pociągała za sobą na tura ln ie  wniosek w  sprawie ujednoli­
cenia mieszkańców P ru s  pod względem językowym. W niosek ten  nie kolido­
wał z postulatem  rozwoju oświaty ludowej, przeciwnie — stanowił jej in ­
tegralną część:

Ucz się, bracie, po niemiecku, 
będziesz dobrym  c h ło p e m -------

Gerss myślał takim i sam ym i kategoriam i, co au tor tego wierszyka, jego kolega- 
-nauczyciel Jan  Marczówka.

Gerss n ie  był sam. Do zwolenników germanizacji należeli nie tylko 
wychowankowie pruskich sem inariów nauczycielskich, ale też tacy pastorzy, 
jak  Skupch czy Pawlik, nie tylko akceptujący nowe tendencje w szkolnictwie

92 G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 235.
93 W . C h o j n a c k i ,  B i b l i o g r a f i a ,  s . 60.
94. I b i d e m ,  s. 60; a r t y k u ł y  i  w i e r s z e  w  „ G a z e c i e  L e c k i e j ”  i  k a l e n d a r z a c h .  P a t r z .  E .  M a r -  

t u s z e w s k i ,  N a w e t  k a m i e ń ,  Ł ó d ź  1965, s s .  84—98, r o z d z i a ł  o  M . G e r s s i e  O s t a t n i a  r ó ż a .
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i oświacie, nie tylko gorliwie wypełniający nowe zarządzenia, ale też wycho­
dzący im naprzeciw 95.

Nie znamy powodów, dla których na wiosnę 1835 roku Gerss przeszedł 
ze szkoły m iejskiej w M ikołajkach do szkoły parafialnej w Szestnie. Wśród 
powodów tych (między innym i ekonomicznych) mogła być również chęć wy­
kazania się nową koncepcją metodyczną pod bezpośrednią opieką zwolennika 
nowego kursu, superintendenta Pawlika, ale też już „na własne konto 
i ryzyko”.

Rozpatrując tę  hipotezę w arto  zwrócić uwagę na fakt, że już w  1834 roku 
rejencja królewiecka posiadała w osobie Jan a  Senffa, nauczyciela w Trelko- 
wie, takiego prekursora  nowej metodologii. Senff mianowicie (nazwany przez 
Gizewiusza ironicznie „reform atorem  szkolnictwa m azurskiego”) 96 udowad­
niał — przede wszystkim wielu swoim starszym  kolegom, a także ich pro­
tektorom  w  gronie duchownych-tradycjonalistów, że szybkie nauczenie dzieci 
m azurskich obcego im języka niemieckiego jest całkowicie możliwe, a naw et 
łatwe 97.

Na terenie rejencji gąbińskiej tego pionierskiego zadania, bardzo odpo­
wiadającego teoretykom  we władzach szkolnych, podjął się w 1835 roku (a więc 
w rok po Senffie) Gerss jako rek tor w Szestnie.

Senff stał się wkrótce założycielem i kierownikiem  prosem inarium  nau­
czycielskiego w  R ozogach" ,  Gerss wkroczył na  drogę działalności organiza­
torskiej i propagandowej.

Zbieranie przez niego atestów należy zdaje się rozpatrywać w kontekście 
wrażenia, jakie na M azurach wyw ołały uchw ały synodu w Olecku na jesieni 
1836 roku. Uchwały te były protestem  przeciwko poczynaniom władz, ale 
trzej najstarsi uczestnicy synodu, w tej liczbie przywódca opozycjonistów, 
superintendent A ugust Czygan, zmarli w  roku następnym . Równocześnie jed- ■ 
nak incydent z Pohlówną zmusił władze do przeniesienia Gerssa do Sterław ek 
Wielkich, co nie oznaczało jeszcze rezygnacji z jego usług jako „wzoru do 
naśladowania” .

Senff jako dydaktyk tak  w Trelkowie, jak  i w Rozogach budził jedynie 
sceptyczne wątpliwości niektórych pastorów, Gerss jako propagator .swojej 
m etody i koncepcji rozwiązywania problem u językowego w  szkole (od 1842 r. 
nie tylko na forum  związku nauczycielskiego w Giżycku, ale również na ła­
mach prasy) ściągnął n a  siebie żywą niechęć pastorów-tradycjonaldstów, któ­
rych wojującym  reprezentantem  sta ł się Gizewiusz, główny antagonista Gerssa 
na łamach prasy.

Po przeniesieniu skom promitowanego przez Gizewiusza radcy Rättiga, po 
śmierci Gizewiusza, po zgonie bezpośredniego protektora  Gerssa, superinten­
denta Skupcha, i po wstrząsach 1848 roku Gerss dość gwałtownie okazał się 
nie wzorem dla nauczycieli, ale demoralizatorem  młodzieży.

95 E . M a r tu s z e w s k i ,  L u d n o ś ć  p o l s k a  to  p o w i e c i e  m o r ą s k i m ,  O l s z t y n  1977, s s .  6— 13.
96 G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 374.
97 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415, k .  11—22, P l a n  l e k c y j n y  S e n f f a ;  G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  

s s .  374 n n .
98 W A P O ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1 1415, L i s t  p a s t o r a  B r a c h v o g l a  z 25 X  1836; W A P O ,  R e ­

j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1330, k .  97, Z g o d a  r e j e n c j i  n a  k o n t y n u o w a n i e  p r z e z  S e n f f a  d z i a ł a l n o ś c i  
w  R o z o g a c h ,  d a t o w a n a  31 V I I I  1836.
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Wrodzona ambicja kazała m u walczyć o pozostanie w zawodzie, który 
stał się treścią 22 lat jego samodzielnego życia. W alkę tę  przegrał, a potem 
potrzebował k ilku  lat, zanim wydając „Kalendarz Królewsko-Pruski na rok 
po narodzeniu Chrystusa Pana I860...” wkroczył na tory działalności wycho­
wawczej, ale już nie w  stosunku do dzieci.

L ata  1850—1860 w długim życiu Gerssa czekają nadal na  określenie 
i ocenę nie przez pryzm at jego zdawkowych i subiektyw nych późniejszych w y- 
powiedzi/ ale w oparciu o  bardziej wiarygodne źródła informacji.

M A R T I N  G E R S S  A L S  L E H R E R  
(1828—1850)

M a r t i n  G e r s s  (1808—1895) i s t  b e k a n n t  v o r  a l l e m  a l s  H e r a u s g e b e r  v o n  K a l e n d e r n  f ü r  
M a s u r e n ,  f e r n e r  d e r  „ G a z e t a  L e c k a ”  ( L Ö tz e n e r  Z e i t u n g )  u n d  a l s  G r ü n d e r  d e r  L i t e r a r i s c h e n  
G e s e l l s c h a f t  „ M a s o v ia ” . I m  J a h r e  1842 w a r  e r  a l s  L e h r e r  i n  W i e lk i e  S t e r ł a w k i  d e r  H a u p t g e g n e r  
v o n  G u s t a v  G i s e v i u s  i n  d e r  P r e s s e p o l e m i k  ü b e r  d i e  E i n f ü h r u n g  d e r  d e u t s c h e n  S p r a c h e  i n  d i e  
S c h u l e n .  D ie  i n  d e m  v o r l i e g e n d e n  A r t i k e l  d a r g e s t e l l t e n  Q u e l l e n i n f o r m a t i o n e n  f ü h r e n  z u  a n d e r e n  
S c h l u s s f o l g e r u n g e n  a l s  d i e j e n i g e n ,  d i e  a u f g r u n d  d e r  S e l b s t c h a r a k t e r i s t i k  v o n  G e r s s ,  d i e  i n  
s e i n e m  B r i e f v e r k e h r  m i t  d e m  p o l n i s c h e n  A k t i v i s t e n  e n t h a l t e n  w a r ,  b i s h e r  g e z o g e n  w u r d e n .

D e r  V f .  s t e l l t  G e r s s  a l s  e i n e n  L e h r e r  i n  M i k o ł a j k i ,  S z e s t n o  u n d  W i e lk i e  S t e r ł a w k i  d a r ,  
u n d  z w a r  a u f g r u n d  d e r  d a m a l i g e n  d e m o g r a p h i s c h e n  S i t u a t i o n  d i e s e r  d r e i  O r t s c h a f t e n  u n d  im  
Z u s a m m e n h a n g  m i t  d e r  s t e i g e n d e n  G e r m a n i s i e r u n g s t e n d e n z  i m  p r e u s s i s c h e n  S c h u l w e s e n .  G e r s s  
w a r  e i n  Z ö g l i n g  d e s  L e h r e r s e m i n a r s  i n  K a r a i e n e ;  a m b i t i ö s  u n d  b e r e i t  z u r  S e l b s tb i l d u n g  
e r r e i c h t e  e r  b e s s e r e  E r f o lg e  i m  D e u t s c h u n t e r r i c h t  a l s  s e i n e  K o l l e g e n . . D a s  v e r a n l a s s t e  d i e  
A n h ä n g e r  d e r  G e r m a n i s i e r u n g  i n  d e n  S c h u l -  u n d  K i r c h e n b e h ö r d e n ,  i h n  a l s  M u s t e r b e i s p i e l  
f ü r  d i e j e n i g e n  L e h r e r  d e r  E l e m e n t a r s c h u l e n  d a r z u s t e l l e n ,  d i e  d i e s e  H o f f n u n g e n  n i c h t  e r f ü l l ­
t e n .

D ie  L e h r e r k a r r i e r e  M a r t i n  G e r s s ’s  e n d e t e  i n  d e n  J a h r e n  1849—1850 n i c h t  e t w a  i n f o l g e  
p o l i t i s c h e r  R e p r e s s a l i e n  n a c h  d e r  N i e d e r d r ü c k u n g  d e r  R e v o l u t i o n  v o n  1848, s o n d e r n  i n f o l g e  
s e i n e r  L e b e n s f ü h r u n g ,  d i e  a l s  u n s i t t l i c h  u n d  d e m o r a l i s i e r e n d  f ü r  d i e  J u g e n d l i c h e n  e r a c h t e t  
w u r d e .


